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PAWEŁ SIPOWICZ
Tow arzysz Sztuki Drukarskie]

po długich cierpieniach zmarł dnia 13 b. m. w wieku Jat 31. 
Cześć Jego pamięci!

KOi EDZY.

przeoranie ugoru

Minister Zaleski w Rzymie.
WENECJA, 13-IV. (Pat) Minister Zaleski wyjechał do Rzymu.
RZYM, 13-IY. (P at). Przybył tu 1 na dworcu przez przedstawicieli władz* 

min. Zaleski w raz z  małżonką, witany |

Powrót min. Zaleskiego do Warszawy.
Przyjazd nain. Zaleskiego dc Warsza­

wy nastąpi dnia 19 b m. P. minister c- 
puści Rzym w towarzystwie szefa sekre­
tariatu radcy Szumłakowskiego dn. 17 bm.

Gios nic miecki o konferencjach rzymskich.

Polska |e»* kraji m wybitnie rolniczynr. 
Prawie trzv czwarte jej mieszkańców to rol­
nicy. z których znikemy tylko procent sta­
nowią więksi posiadacze ziemscy i bogaci 
chłopi. Gross to małorolni. Ciemna ji bier­
na] masa — jak się wyraził jeden z 
polityków—deskami od całego świata, nie­
świadoma skomplikowanych celów i cadah, 
* zatem poddająca się hastom, obliczonym 
li tylko na rczbudum e najniższych instynk­
tów — hasłom, w których najgorsze­
go gatunku demagogja święci praw­
dziwe (triumfy. Ta bierna masa była ist- 
nem żerowiskiem dla powstałych r  nie­
zdrowym powojennym gruncie grup poli­
tycznych, które do niedawna wyciskały na 
tyciu pafstwowem iwa wszecnwładuc 
piętno.

Niedawne to czasy kiedy wybitnie 
reakcyjny Związek Ludowo Narodowy tym 
właśnie ludowym przymiotnikiem, stóry w 
klasach chłopskich szafował beznajmniej- 
szej ienady przelicytował w radykalizmie 
chłopskim wszystkie porostałe grupy, wpro­
wadzając do Sejmu około 60 przedstawi­
cieli wsi. Pokrewny mu duchem i lakiyką. 
Piast zbierał ciemniejsze owoce. Nie po­
zostawało za niemi w tyle naprawdę rady­
kalne acz nie mnie) demagogiczne, .Wyz­
wolenie" rozparcelowane później aa kilka 
grup, grawitujących w końcu dokoła svaj 
macierzy .Wyzwoleń.a" I trzonu secesyjne­
go .Stronnictwa Chłopskiego".

Wszystkie te grupy razem wzięte po 
większych tub miejszych sukcesach, odnie­
sionych w poprzednich wyborach do władz 
ustawodawczych, t  chwilą wejścia do Sejmu 
zapomniały o zobowiązaniach, zaciągnię­
tych wobec licznej masy chłopskiej. Wieś 
więc w ciągu pięciolecia miedzy jednemi 
a drugiemi uryboraml leżał! odłogiem 
Desek, któremi zabita była od świata wtes 
nikt kie odbijał. Postępowała wprawdzie 

> tu mrówcza cicha robota naprzód, stopnio­
wo obejmująca wsie coraz to gęstsze mi 
sieć n r  kółek rolniczych, sDÓłazielń rolni­
czych Kas Stefczyka i t  p., prowadziły ją 
jedrak jednostki, niczem albo w najlep- 
«zyht wypadku b. małe związane z grupa­
mi, które prawem kaduka reprezentowały 
w parlamencie masy chłopskie. Tę cichą 
mrówczą robotę, podnoszącą dobrobyt n as 
chłopskich, uczącą je oszczędności i pracy 
społem, pracy kooperacyjnej otoczył szcze­
gólną opieką rząd Marszałka Piłsudskiego.

Równocześnie nabrała pod kiero­
wnictwem mimstrr Retorm Rolnych Sla- 
ntawiczr ielkiego rozmachu akc]a parce- 
lacyjna, komutacyjna, likwidacja serwitu­
tów. A w jakim stosunku pozostawała ta 
akcja do poczynań w tym kierunku po­
przednich rządów mole, jako wymowna 
ilustracja, posłużyć przykład, i t  w ciągu 
jednego 1927 roku rozparcelowano witce] 
ziemi pomiędzy chłopów, nit w ciągu pięciu 
lat poprzednich, w których wszechwładnymi

► p~naml były -yłaśnir grupy polityczne, któ­
re przellcytowywały sie w hasłach ultra - lu­
dowych.

Jeżeli więc Związek Ludowo-Narodo­
wy, a sa nim Płast poniosły taką sromot­
ną klesk% na wsi, świadczy to, Ic bierna 
I bezkrytyczna masa chłopska przeszła nad 
demagogią do porządku dziennego i zwró­
ciła uwagę na korzyści r u  me, te  z plew 
pustych, do niczego niezobowiązujących fra­
zesów potrafiła wyłuskać zd owe ziarno, 
którem bez szumu, bez hałasu I niezdro­
wa] resiamy sieje od dwóch lat hojną ręką 
rząd milczków, rząd przeuewszystklera pań- 
gtwowo-twórczej pracy. Przy tem jednak 
wszystkiem zastanawiające!* jest ostanie się 
na pozycji dwóch radykalnych grup ludo­

wych, różniących się tylko nazwą i rruco* 
nych przeciwko sobie, bo taa nakazywały 
ambicje osobiste nietyie wybitniejszych, ile 
iądnych władzy indywidualności ludowych— 
„Wyzwolenia" i .Stronnictwa Chłopskiego". 
Jeżeli się jednak weźmie pod uwagę, te 
gruny te zdobyły wpływy na zupełnie no­
wych terenach, a ustąpiły zupełnie z okrę* 
gów, gdzie przed pięcioma luty były beza­
pelacyjnymi panami, musimy przyjść do 
wniosku, żl utrzymanie się ich na pozycii 
jest raczej przypadkowe, te  demagogja 
świeciła sukcesy ua dziewiczych dla nich 
tereuach i t ą  co zatem idzie, w następnej 
próbie teren tan zwęzi się do minimum.

Na widownię polityczną wsi wstąpił 
i utrwala się nowy czynnik, który nie sza­
fował i nie szafuje szumnemi hasłami, o- 
biecankaml nie do zrealizowania, a który 
powołuje się tylko na pozytywne rezul­
taty pracy obecnego rządu nad podswig- 
nlęriem rolnictwa, poprawą sytuacji na wsi 
i akcentuje na przyszłość swą niezłomną 
wolę kontynuowania tych prac aż do SKUt- 
ku. Tym czynnikiem, który wziął zupełny 
rozbrat z dotychczasową praktyką ludową 
jest Jedynka. Na jej barki wkłsda rzeczy­
wistość ciętki i odpowiedzialny obowiązek 
przeorania od gruntu zachwaszczonego w 
ciągu długich lat ugoru wiejskiego.

Regionalna koła Jedynki, a szczegól­
nie nasze wileńskie koło, winno szczególną 
uwagę zwrócić na wieś. otoczyć ją należną 
jej opieką. Zaufanie bowiem jakiem darzy­
ła ludność wiejska kandydatów Jedynki, nie- 
tylko nie powinno być poderwane, ale 
musi wzrosnąć do rozmiarów, jakie wyeli 
minują ze wsi grupy* żerujące tylko na jej 
słabem uświadomieniu politycznem, a nic 
do niej pozytywnego nie wnoszące. Nirch 
ich klęska będzie dla Jedynki przestroga.

lit.

Pelika untepcia in H i i  M i
PRAGA, 13.4. (Pat) Według „Narod- 

rich Listów" Polska zaproponowała uregu­
lowań e długów przedwojennych w czasie 
najbliższej konferencji w Rzymie. Według 
projektu polskiego, przytoczonego przez 
.Narodni Listy" złota renta byłaby amor­
tyzowana w okresie 40 lat przy zwaloryzo­
waniu tej renty do 70 oroc, wartości no­
minalnej. Stopa procentowa okieśionaby 
została w wysokości 5 proc. Zdaniem tej 
gazety oprócz Ausirji wszystkie państwa 
sukcesyine przychylą się do propozycji 
polskiej.

Polni! i M i m i i .
(Tmlajan. od wł. kor, z  Warszaw)).

Minister przem. i hendlu Kwiatkow- 
, Powołał nadzwyczajną komisję do zba­
dania stosunku Polminu do kartelu nafto- 
''ego. Jak wiadomo, Polmin nie wchodzi 

aotąd do polskiego kartelu naftowego, a to 
z tego WLglęuuf ie  przedstawiciele jego nie 
chcieli przyjąć pewnych warunków, narzu­
conych im przez Min. Przem. I Handlu.

Wpoi lenia palikiem wraie.
Ogólny wywóz węgla polskiego *v 

marca wyniósł l mil jon 16 tvs. tonn Do 
Austrjl wywieziono 236 tys. umn, do Szwe­
cji — 190, do Danji — 120, do Czecho- 
„owacji — 91, do Norwegii — 62, do 
Węgier — 53, do Włoch — 5ż, do Łotwy 
— 30, do Francji — 29 i do Jogosławji- 
25 tys t. Diogą morską wysła-o przez 
Gdańsk 369 tys. tonn, zaS przez Gdynię— 
117 tys. tonn.

I  ataki fu|l ukii 2 lolletj.
PA 'YŻ, 13.IV 'Pat). Pewien obłąkany w 

taku furji zabił wystrzałami z rewolw.ru 2 ko­
biety, pciczem zabarykadował się w mieszkaniu i 
usiłował j i  podpalić. Policji i su a ly  ogniowej u- 
dałc *uą *  końcu opanować furjata.

Ppłk. Beck, bawiący wspólnie z min. Za­
leskim w Italji uda się przed powrotem do 
Warszawy na kilka dni do Paryża.

BERLIN. 13. IV. (Pat.) „Vossische 
Ztg." w dłuższym artykule, omawiającym 
politykę zagraniczną zajmuje się konferen­
cjami rzyir.siciemi i rozważa widoki ewen­
tualnego Lloku Wuchodaio-europejskiego 
pod przewodnictwem Włoch. Dziennik za­
patruje się sceptycznie na ewentualność 
dojścia do skutku takiego bioku, Włochy 
bowiem mogą bezwzględnie Tczyć tylko nc. 
Węgry. Bułgarja jest już wątpliwa, Grecja 
zaś ma sporae kwestje z Włochami, w 
Dodekauezie.

Turcja istotnie dąży obecnie do po­
jednania z Włochami i gotowa jest rozwi­
nąć swe stosunki handlowe, chce jednak 
użyć Włochy najwyżej jako odskoczni dla 
swej polityki w kierunku Londynu, Paryża 
i Genewy. Rumunj i bezwzględnie n?e mo­

że przystąpić do tego bloku, chociażby ze 
względu na k**/estje rumuńsko-węgterskie.

Polska zaś nie może sobie pozwolić 
na otwaite przyłączenie się do faszyzmu i 
na naruszenie przez to swej przyjaźni z 
Francją. Min. Zaleski nie prowadzi prze­
cież żadnej szaleńczej politysi. p rawJopo- 
dobneir. jest—oświadcza dziennik — że >  
statnie odwiedziny ministrów Spr “w Za­
granicznych we Włoszech roog« wytworzyć 
w swej całości wrażenie tworzenia się blo­
ku wschodnio europejskiego. PrEwdnpd- 
doboem jest rów ależ, że Muisolini pracuje 
nad utworzeniem takiego bloku, wykluczc 
nem jest jednak aby osiągnął on w tej 
pracy jakieś wyniki, chociażby dlatego, że 
byłyby one sprzeczne z wszelką logiką 
polityczną.

!

Po zamachu bombowym na króla
Włoch.

MEDJOLAN, 13. IV (Pat). Plac 
Juiju s z e  Cezara, gdzie nastąpił wczo­
raj wybuch maszyny piekielnej znaj­
duje się nawprost wejścia głównego 
na teren targów. Wybuch nastąpił na 
10 minut przed przybyciem oiszaku 
królewskiego na plac, gdzie w celu 
powitania króla zebrały się tłumy 
powstrzymywane przez kordon woj­
ska, utworzony z żołnierzy 5 pułku 
alpejskiego. Pomiędzy ofiarami jest 
5 żołnierzy tego pułku oraz kilka 
kobiet. Po otwarciu i zwiedzeniu tar­
gów, król udał się do szpitali cywil­
nych i wojskowych, dokąd przewie­
ziono ofiary wybuenu, zwracając się 
do każdego z rannych z serdecznemi 
słowami. Tymczasem przed pałacem 
Królewskim zgromadził sie olbrzymi 
tłum, który powracającemu królowi 
zgotował niezmiernie gorącą owację. 
Pisma rzymskie, medjolańskie i inne

MEDJOLAN, 13.IV (Pat). Liczba ofiar 
wczorajszego zamachu dochodzi obecnie 
do 16 w czerr, 6 żołnierzy, 4 dzieci i dwie 
zakonnice. Sąd wojskowy został przenie­
siony z Rzymu do Mediolanu.

MEDJOLAN, 13.IV. (Pat.) (United 
Press) Liczba ofiar zamachu w Medjolanie

zamieściły portrety króla oiaz arty 
kuły składając r.iu hołd świadczący
0 głębokiem przywiązana do króla
1 rodziny królewskiej. Gmachy pub­
liczne, autobusy i tramwaje są ude­
korowane.

RZYM, 13. IV (Pat). Zamach, 
który miał mi^isce w Mediolanie wy­
wołał niesłychane wzburzenie w ca­
łych Włoszech. Pomimo to jednak 
spokoj nigdzie nie został zakłócony. 
Ogólny podziw wywołało zachowa­
nie zimnej krw. przez króla, który 
bez żadnych odznak wzruszenie do­
konał otwarcia targów, Cała prasa 
wyraża oburzenie z powodu strasz­
nego zajścia. „Giornale dlltalia“ .przy­
pomina inny, podobnie ohydny za­
miar dokonany również w Medjoia- 
nie, kiedy to rzucono w teatrze bom­
bę, która eksplodowała zabijając wie­
le kobiet i dzieci

według nieurzędowycn doniesień wzrosła 
do 23 osób.

PARYŻ, 13.1V. (Pat.) Prezydent Do- 
umergue przesiał królowi Wiktorowi Ema­
nuelowi gratulacje z powodu szczęśliwego 
uniknięcia zamachu

Władze w iedziały o przygotowywanym
zamachu.

MEDJOLAN, 13.IV. (Pat.) Dzienniki 
donoszą, iż władze bezpieczeństwa otrzy­
mały w diisi 11 b. m. listy anonimowe, 
zawiadamiające o fakcie przygotowania za­
machu przez grupę anarchistów. W zwią­

zku z tern ostrzeżeniem policj prze'się- 
wzięłr wszelkie środki ostrożności.. Mimo 
to jednak zręcznie przygotowany zamach 
został dokonany. W dniu dzisiejszym do­
konano w Jttdjelanie licznych aresztowań.

Prasa w łoska i zagraniczna o zam achu.

p o l e c a
N. GLE2ER, wyroby pniowe,

G d aćsk i 6, teł. 421. 1133

Z dniem 14-go kwietnia r. b. 
zostanie otwarta

,SIELANKA"Restairacja
przy ul. Antokolskiej 135.

Bufet 'zaopatrzony w różne zakąski.
Ceny dostępne. 1118-1

P\RY Ż, 13.1V (Pat). Prasa paryska 
jednogłośnie oburza się n i  sprawców za­
machu w Medjolanie nazywając postępki 
ohydnym i podłym czynem, jednocześnie 
pisma pTzypominaią wierność z jaką król 
Emanuel trwał przy sprawie Sntenty w 
okresie wielkiej wojny, wreszcie wyrażają 
gorącą sympatię i współczucie dla me- 
£zo.ęćrwvch ołiat zamachu.

RZYM, 13.1V (Pat). Prasa T.łoska 
jednogłośnie oburza się na spraweów za­
machu w Medjolanie domagając się dla 
nich najsroźszej kary. Pisma twierdzą w 
sposób stanowczy, że faszyzm nie pozwoli 
usmr-zyć się zbrodniczeuu postępkami z 
żadnej strony.

BERLIN, 13.IV (Pat). < :ała prasa o 
mawia żywo zamach na króla włoskiego 
przypisując go niemal jednomyślnie gru­
pom anarchistycznym.

Zbliżone do min. Stresemanna „Tae- 
glische Rundschau” potępia zamach i wy­
raża współczucie dla n?rodu włoskiego.
Socjalistyczny vVerwaerts" uważa za rzecz

Nowa eksplozja w Med)olanie.
WIEDEŃ, 13-1Y. (Pat) Dzienniki i południu eicspfoz]& z niewyjaśn.onych 

donóezą i  Medjolanu, iż w tamtejszych przyczyn. O fiarą jej padło dwoje zabi- 
koszarach milicji wydarzyła sią azifi po- > tych i kilku rannych.

zunełnie pewną, iż zamachu mogli dokonać 
tylko anarchiści oraz przypomina, że kró­
lowi Wiktorowi i Emanuelowi udało się 
po raz drugi szczęśliwie Uniknąć kata­
strofy.

BERLIN, 13.1V (tel.wł). Komunistyczne 
-Rotę Fahne" 1 .W elt am Abend“ zupełnie 
wyraźnie oskarżają w wydaniach dzisiej­
szych Mussoliniego i faszystów o przygo 
towanie zamachu na króia włoskiego.

, Veil am Abend" twierdz’ iż koła 
faszystowskie przygotowały zamach ten, 
aby steroryzować króla i skłonić go do 
podpisania dalej idących zarządzeń repre­
syjnych przeciwko komunistom i przeciw­
nikom faszyzmu. Oba dzienniki podkreśla­
ją, iż między rodziną królewską a Musso* 
linim panują oddawna mocno napiete sto­
sunki. Mussolini za pomocą wywołania za­
mętu i chaosu pragnie • wytworzyć atmo­
sferę, w której mógłoy łatwiej przeprowa­
dzić swoj piany z zakresu wewnętrznej i 
zagranicznej polityki.

M n a i i i  p i l I l H
(Teł. od własnego kor. z  V'arszawy).

Wczoraj p. Marszałek Piłsudski przy­
jął w belwederze posła Koścułkowskiego, 
referenta budżetu Min. Spr. Wojskowych w 
komLji budżetowe) Sejmu.

P. Marsz bek odbył z posłem Ko- 
śchłkftwskim dłuższą konferencję w snra- 
wach budżetowych *

Dotychczasowy naczelnik wydziału e- 
merytalnego w Min. Saarbu Witold Cze­
chowicz został mianowany dyrektorem pań­
stwowej łoterji klasowej.*

P minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz powrócił z urlopu świątecznego i ob­
jął urzędowanie. (Pat).*

Dnia 18-go kwietnia b. r. o gocuinie 
12 w oołudnie w gabinecie p. marszałka 
Sejmu odbędzie się posiedzenie przewodni­
czących klubów, celem ustalenia podziału 
miejsc i przewodnictwa w komisjach po­
między stronnictwami. (Pst).

Mmm im .
Przywódca powstania v  Taurcgach, 

b. kapitan wojsk litewskich Majus, ogłosił 
w czwartkowym uumerze „Lietuvos Źinios” 
list otwarty w którym przeczy złożonym 
przez miu Zaleskiego w Królewcu oświad­
czeniom i dowodzi, że bandy Pleczkajtise 
dotąd w Polsce istnieją I działają.

Jak Wadomo, Majus czas jakiś prze­
bywał w Polsce po ucieczce przed sądem 
za działalność rewolucyjną i korzystał z 
prawa azylu jako przestępca polityczny li­
tewski.

Po pewnym czasie jedrak wyprosi* 
sobie przebaczenie u rząau Walaemarasa, 
wzamłan z ł  co zobowiązał s ię  niezawodnie 
dc wytoczenia na łamach prasy akcji, os­
karżającej władze polskie o popieranie za­
machu na Kowno przez emigrantów litew­
skich.

Po konferencji królewieckiej i dekla­
racji min. Zaleskiego usiłowania te pozo­
staną niewątpliwie bez echa.

■ m n ę  Dicumy nad jmaiiytiem.
NOWY* - YORK, 13.IV (Pat). (Reuter). Na 

> .zęSde dla Ioimków .lemieckich pogoda nad 
Atlanrykiem w K ardz ie  tmienia i :ę na lepsze. 
Mgła crzedii tak dalece, żte przea świtem wi< a£ 
było na liebie a viazdj .Breraen* oczekiwany 
iest z ogromną niecierpliwością od czasu odlotu 
a Irlandji, nic jednak nie wiadomo o jego losach. 
Znany lotnik komandor Byrc! wyrażi nadzieję fce 
lotnikom niemieckim uda się pomyślnie przebyć 
Atlantyk. Mer Walker wysłał do Niemiec d; peszi. 
nanępującę: Życzenia powoaz m.a lotnikom. Mil- 
jonj ludzi oczekują ich z niecierpliwości- aby 
zgotować m godne przyjęcie.

BERLIN, 13.1 V (Pat. Prasa południowa 
i popoli liliowa okceujr wielkie zaniepokojenie z 
powodu braku wszelkicł wirdomości o lotnikach, 
którzy dzii re jo  powinni - i osiągnąć w>brzęki 
New Fuundlandu. Biuro Wolffa donosi z Nowegt 
Yorku, ź t  do dziś do godz. i-ei popołudniu wtu- 
ług czasu środkowo - europejskiego żaden okre* 
nie spotkał „Bremsn*. Zakłady ni*n’L’Ck.e Jun- 
kersa stwierdzają, ie  już o godz. 10 rano .L u ­
men* nawet przy wiatrach przeciwnych powiniei. 
był przelecitć nad Nrw Foundlandcn. Przypj* z- 
czdją, ie  lotnik ,ioehl nóg! zmienić kurs swego 
lotu na bardziej oołudBiowy i ominąć Nev 
FounJland, tak że 1 :i wprost ku New Yorkowi. 
Nac New i  mndlsnuem wczorajsza pomyślna po- 
godr ustąpiła miejsca Suiym, niepomyślnym 
w iatror południoi 'o-wschodrim.

b  cRLIN, 13.IV. (Pat.) Biuro Wolffa donosi 
z Nowego-Yorku, Łi .Bremen* w idziano o godi. 
7 min. 48 rano według czasu atreryk3fis::i go naa 
Nattlng-Fo-tem w Nawsj Szkocji.

BERLIN, 13.1V. (ATE.) Stacja 'sk ro ją  do­
nosi t  Nowego-Yorku, iż samolo .Bremen' wy­
lądował o godz. 20 m. 35 na lotnisku Mitcheifield.

w

U le w n a  i m  organizacyjna „ p .ł i  lewicy".
Jak donoszą z poszczególnych 

tć *  vioj. wileńskiego ostatnio le­
w ica' przv„2ąpiła do iniensywn^j Dra ., f r- 
ganizacyjr zakłauuąc ca powiatach se- 
kretaijaty i toła. Na terenie pcw wj.;.- 
trockiego kół thkich z^rganizowsno do 
tychczas siedem.
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l\m Km fllodziezy  Krajo- 
znawczej hi W ilnie.

Wczorej o g. 11 rano yesali Śniadec­
kich U. S. B. został otwarty Zjazd Kół 
Młodzieży Krajoznawcze!.

Zagajony został przez prcf. Sławiń­
skiego prezesa miejscowego oddziału Poi' 
Tow. Krajozn. Nas.^pnie zostało wybrane 
prezydjum zjazdu, którego członkowie za­
proponowani przez prof Sła\ 'ńskiegc zo 
stali przyjęci przez zjazd akłamacyjnie. 
Przewodniczącym zjazdu został prof. Ry­
dzewski.

W dalszym ciągu przemawiJi: w imię ■ 
niu nieobecnego w Wilnie p. wojewody p. 
Dworakowski, w im. M. W. R. i O. P. p. 
kurator Pogoizeisk1, w imieniu miejskich 
władz p. prezydent Folejewski.

Po p. prezydencie rozpoczął swój 
referat , 0  pracy Kół Krajoznawczych Mło­
dzieży* P. Leopold Węgrzynowicz, prof. 
g .nn . z Krakowa, redaktor orgm u Kół 
Kraj. Mł. „Orli Lot* oraz prezes Komisji 
Kół Krajoznawczych Mł. Szk., która kie­
ruje pracą kół w całej Rceczypospoli*e, 
z rgenizowani przed rokiem przez Radę 
Główną Pol. Tow. Krajoznawczego.

P. Węgrzynowicz dał w swoim refe­
racie b. dobry, jasny i zwięzły rys histo­
ryczny organizacji oraz przedstawił jej za­
dania 1 meiody pracy. Stwierdził na wstę­
pie, ie  nie przypadek sprowadził obecny 
Ziazd ao Wilna, sprawił tc sentyment, 
itó ry  orgaaizatorzy jego dla nastego 
mlasia mają. Wszak tu lat temu 20 (1909 
r.) powstało pierwsze Koło Krajoznawcze 
Młodzieży, zorganizowane konspiracyjnie 
przez tak bardzo społecznie i naunowo 
zasłużonego dla Wilna prof. Stanisława 
Kościałkowskiego. Koło to poważnie wzbo­
gaciło zbiory Tow. Przyj. Nauk. Mówca 
orz*tacza wyjątki z artykułu Drcf. Stefana 
Narębskiego w „Ziemi**.

Obecna organizacja po wstała w 1919 r. 
Dziś obejmuje już około 70-u kół zjedno­
czonych ściśle wspólną, przez krakowską 
<omłs<ę kierowane pracą. Pozatem istnieje 
jeszcze kilkadziesiąt kół luźnie albo wcale 
z komisją nie związanych. Organem ca- 
ł:ŚC' jest wspomniany już „Orli Lot* wy­
chodzący co miesiąc w Krakowie od kwiet­
nia 1920 r. Każde koło intensywnie pra 
żuje na swoim terenie w myśl dyrektyw 
komisji z Krakowa, (która jest ekspozytu­
rą Rady Głównej Tow. Pol. Krajoznaw­
czego) wyznaczającej kołom do opracowa­
nia najrozmaitsze tematy. Jak te ostatnie 
wyw‘azują się z tego, dowodzi choćby je­
den fakt, wydania pracy koła w Tomaszo­
wie Mazowieckim „Opis zamków drewnia­
nych przy drzwiach" w domostwach wiej­
skich, przez Akademją Umiejętuośd w 
Krakowie.

Prac tych jest wielka różnorodność 
Jedne koła opracowują tematy przyrodni­
cze. inne architektoniczne specjalnie, etno 
graficzne i t. p.

Koła w okolicach Krakowa np., in- 
wenturyzowały dokładnie wszystkie tamtej­
sze kapliczki i krzyże przydrożne poro­
biwszy odpowiednie zdjęcia fotograficzne. 
W Pozn ińikiem znów poczyniono cały 
szereg cennych notatek przyrodniczych. 
Pisano o ssakach tamte szych lasów, o 
rybach w Warcie, o jemiole i t. d.

„Orli Lot" redagowany jest w ten 
"posób. ie  każdy numer opracowuje jedno 
koło umieszczając w nlem różne swoje 
prace—wszystkie napisane na podstawie 
autopsji, badań bezpośrednich, a nie z ja­
kichś źródeł kompilowane. .Wszystko są to 
zndania do opracowywania przez młodzież 
a w większości wypadków tylke przez 
młodzież, albowiem to, co jest dla niej do­
stępne, to ninzawsze jest dostępne - dla 
starszych badaczy.

Oczywiście, że każdy numer „Orlego 
Lotu" jest ściśle regionalny, tyczy się 
miejscowości siedziby koła będącej względ 
ale je1 bliższej czy dalszej okolicy.

Każda kołe ma swoją pieśń. Pierwszą 
zdobyło sobie koło wileńskie w gimn. im. 
Adama Mickiewicza; ułożył ją uczeń Ed­
mund Rodziewicz. Drugą koło krakowskie 
także (rcecz osobliwa) w gimn. im. Mickie­
wicza, ale żefisKiem powstała.

Gęstość kół jest dość rozmaita, naj­
więcej ich jest w Małcpoisce, zwiaszcza w 
Krakowskiem, potem—w b. Kongresówce, 
niewiele w Poznańskiem, parę w woi 
wschodnich. W zjezdzie bierze udział 35 
kó* (ok. 30C-tu uczestników) przeważnie z 
Małopolski.

Kwestia, któia może najwięcej trud­
ności sprawia komisji kół, jest tu, jak i w 
ogromnej większe ści wszelkich naszych 
wartościowych imprez kulturalnych — ku t- 
stja finansowa. A środki pienięiae są, i io 
bardzo potrzebne. Przedewszyslk!em ta  
nagrody dla kół za ich prace, potem na 
wydawanie „Orlego Lotu", na o.ga izo 
wanie choćhy pilniejszych „eksoedycyj* b£- 
dawczycłi. Krrjoznawcze Kcła Młodzieży 
cieszą się wprawdzie poparciem M. W. R. 
1 O. P., Państwowej Komisji Ochrony 
Przyrody, ale mimo to wszystko, finanse 
Komisji nie są w zbyt dobrym stwnle.

A znaczenie jej prac i prac Kół jest 
olbrzymie Wdągaią s:ę do nich coraz licz- 
nieisze rzesze młodzieży szkół średnich a 
a także i powszechnych, ucząc się cen ć 
rzeczv wysoko wartościowe, a jakże często, 
metyiko zaniedbywane, ale i karygodnie 
niszczone, ile to rzadkich okazów przy­
rody, ile cennych dzieł sztuki ocaleje dzię 
ki pracy tej młodzieży, wzbogacającej w 
niej swoje umysły i serca, ćwiczące] umysł 
spostrzegawczości, wzmacniającej zdrów,e 
w współżyciu z naturą.

Jakit to ważne jest u uas, przy za-

Obrady poszczególnych komisyj polsko*
litew skich.

KOWNO, 13 IV. (P at). W związku 
z wyznaczoną na dzień 29 kwietnia kon­
ferencją przewodniczących trzech kom i­
cy], w yłonionej na konferencji nrdle 
wieikiej, „Lietuvos Aidas" donosi, iż 
obrady przewedn cząry.h komisyj będą 
trwały tylko jeden dzień i będą miały

wyłącznie techniczny charakter. Poruszo­
ne tam  będą sprawy, dotyczące miejsca, 
cn asu  1 program u dalszych kon*erencyj. 
Rokowania będą się odbywały kolejno 
w Ic k a lu  poselstwa polskiego i posel­
stwa litewskiego.

Ruch graniczny polsko-litew ski.
W tygc niu ubiegłym rozpoczął się ruch 

gnnlczny lolsko-Htewski za t. iw. przepustkami 
rolnemi. Wydawanie przepustek ro’nvch oóbywa 
się od poniedziałku 9 b. rr Przepustki rolne wy­

dawane są tym rolnikom, który-.h ziemie przecię­
te są granicą Dolsko litewską.

Ruch graniczny odbywa się bez przeszkód 
ze strony władz litewskich.

Projektowana wymiana w ięźniów  politycznych.
Według nadesłanych na pogranicze polsko- 

litewskie inform*cyj władze litewskie w dniach 
najbliższych uojektują zaproponować wymianę 
w ęż"?ów polityczny z Polską, podobnie jak; to 
miała miejsc., w r. 1926. Jednocześnie według 
krążących w Wilnie pogłosek władze centralne w 
Warszawie gotowa są zgoazić się na tę wymianę.

Dokonać wymiany więźniów politycznych 
czas najwyższy, jedt.akze należ'- t  ę mieć na ba­
czności co ao wszelkich projektów wymiany ze 
strony Litwy, która w roku 1926 p zy wymianie 
w Dmitrówce na granicy poisko-lite *siiej, po o- 
trzymar.iu więźniów politycznych poiskun władzom 
wyaata kryminalistów.

Zapowiedź urji państw bałtyckich.
GDAŃSK, 13 IV. (P a t) . Członek 

francuskiej Izby Deputowanych Plais-int 
zamieszcza w ,.Balti&che P u  sse“ artykuł, 
w którym omawia stosunki panujące na 
Łotwie oraz stosunek Łotwy do państw  
sąsiedni-h Reasumując oświadcza depu­
towany Plaisa.it, że z a róvno  na Łotwie, 
jak i w Eotonji żyie ciągle w pamięci 
ludności T spoirn ien ie  z przeszłości ro - 
sy jk le j oraz z czasów panow ania baro ­
nów bałtyckich.

W skutek tego rrzrok Łotwy mimo 
kokietowania ze strony Sowietów zwra­

ca się często w stronę PoLki. To też w 
ostatnich czasach doszło do zavarc 'a  
prowizorycznego ukłedu handlowego po 
między Łotwą a Polską Jeśli zaś ro z ­
poczęte w Królewcu rokowania polsko- 
litewskie przyniosą pozytywne i pom y­
ślne rezuhaty, będzie to  niewątpliwie 
decydującym krokiem  na drodze do zrr 
alizowanla unji państw  bałtyckich. Unj* 
taka  zdecydowałaby równocześnie o 
konsolidacji poko.u we Wschodniej 
Europie.

Posłow ie litew scy z Berlina i Moskwy w Kownie.
KOWNO, 13 IV (Ate). Przybył tu po­

seł litewski w Moskwie B*łtruszajtis i po­
seł litewski w Berlinie Sidzikauskas. Sidzi - 
kauskas orzyjechał z Rapallo, gdzie bawił 
tydzień. Z onyawoma posłami Walde.na-

ras odbędzie szereg wspólnych konferencvj 
w związku z nadchodzącemi rokowaniami 
z Polską i Niemcami. Sidzikauskcs wyje- 
dzie do Berlina we środę dnia 18 kwietnia 
wraz z członkami delegacji litewskiej.

Opróżnienie Renu ze bezpieczeństw o
Wschodu.

WIEDEŃ 1 3 IV. (p at.) B. niemiecki 
sekretarz stanu baron Riieinbsben w roz­
mówi* r. przedstawicielem „Ncues Wiener 
Jjurnal** twierdzi, że Francja czyni opróż­
nienie Nadęenji zaieżnem od spełnienia 
szeregu warunków przez Niemcy. Miedzy 
innemi żąda rozbudowy systemu paktów 
bezpieczeństwa na Wschodzie. M^iijwem 
też jest, że Francja zażąd? od Niemiec

formalnego wyrzeczenia **9 dążenia do 
przyłączenia Austrji. Niemcy uważają 
opróżnienie Ntdrehji jako warunek sine 
qua non bliższego zbliżenia francusko-nie- 
mieckiego. Wrazie odpornego stanowiska 
Francji, w polityce niemieckiej, renrezen- 
fowanej przez Streseman.ia nastąpi zwrot, 
którego skutków nie da się przewidzieć.

A dn ed-H aiili-ley
WIEDEŃ, 13.lV (Fst), „Neue freie 

Presse" ogłasza rozmowę z posłem turec­
kim w Wiedniu Achmed-Hamdi-Beyem na 
temat konfereucii tureckiego ministra spraw 
zagranicznych z Mussolinim. Poseł turecki 
oświadczył, żl konferencje dotyczyły Odno­

wienia traktatu handlowego. Obecny trak­
tat handlowy upływa 1929 roku. Na pyta­
nie czy konferencja dotyczy także paktu 
o nieagresji oświadczył poseł — że wirdo- 
mości dziennikarskie na t«n temat nie od­
powiadają prawozie.

Wykrycie spisku Pangalosa w Atenach.
ATENY, 13 IV. (Pat). Wczoraj wy­

kryto tu spisek wojskowy mający na ce 
iu ponowne ustanowienie dyktatury Pan- 
g.ilosa. Rząd nie przywiązuje ao tej 
sprawy większego zn a .z ;n ia , niemniej 
jednak trzej porucznicy i 7 podoficerów

z mieszanych w tę  spraw ę stawieni bę­
dą przed są tern w ojjnnym . Pangalos 
znajdujący się obecnie w więzieniu zo­
stanie przewieziony w ciągu dnia dzi 
siej3zego do miejscowości Itzedin na 
K"ćcie.

Rczmowa Chamberlain t z Hymansem.
BERLIN, I3.1V. (Pat.) „Berliner Ta- 

geolatt* donosi z Brukseli, że min. Cham­
berlain, który obecnie przebywa w Ho- 
Imdji ma w drodze powrotnej do Londy­

nu zatrzymać sfę w Brukseli, gdzie praw­
dopodobni odpędzie rozmowę z belgij­
skim rai list.um spraw zagranicznych Hy 
mansem.

Proces inżynier iw  niem ieckich.

Badanie poczytalności sprawczyni alermu w 
poselstw ie sowieckiemu.

Sprawczyni alarm u w poselstwie sow?ec- 
kiem Halii.a tfopenówn pnew icziona została 
onegda] do Wilna, gdzi poddana została ob- 
stTw SC,i lekarskiej w celu ustalenia Je] p jczy 
i. Inośc. Jak wiadomo hop-nó -tna  zgłosiwszy 
się do pos kstwa sowieckiego w .Yarszawis wy­
stąp iła  z reweluc] .mi, c przygotowywa ym rze­
kom a zam ichu n< posła sowieckiego Bogomo- 
łow a ze strony wliefi&kiej m łodzi l j  monar-

chistycznei. Przeprowaczone doraźne badania 
l .k a r s k e n a d  poczytalnością Hopmowny ile 
dały  pozytywnego wyniku, wobec czego posta­
nowiono o ztc-z , ć nad Hopenówną 2-ch tygo­
dniową obserwację l_Kat .k ,

Źaznu zyć należy, ie  Hopenówną jcs . < I- 
k a rłen ą  o oneadzenii swej opiekinki Walento- 
nowiczowny i spraw i a tej materji skierow ana 
zostata  do sędziego śledczego.

Ohydny mord.
Jak już podawaliśmy wczoraj w rze­

ce Wilji neprzeciw wsi Buchty gm. rze- 
szańskiej pcw. y’il.-trockiego, wyłowiono 
zwłoki kobiety, jak się obtenie okazało 23 
letniej Milwiny Borkowskiej.

Prowadzone dochodzenie pozwoliło 
stwierdzić, iż na osobie Borkowskiej doko­
nano ohydnego mordu poczem zwłoki

wrzucono do wody.
Mordercą okazał się maż Borkow­

skie] Stanisław, którego wczoraj areszto­
wano i- przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Jak s;ę okazało Borkowski żonę swą 
w ohydny sposób udusi>

Walka z w ścieklizną.
W związki, z szerzącą się osiatnio w spo­

sób zastraszający wścieklizną %'ś'ód zwierząt w 
Wilnie i na powifiie organy ^oli-ji i bezpieczeń­
stwa otrzymały polecenie bezwzględnego tępienia

zwierząt podeń z mych.
Od Jnih 1 b. m. t ?n. w ciągu dwóch ty­

godni zastrzelono w Wilnie i na powiecie 19 
wściekłych psów.

2
(Sprawa zaciągnięcia Dr zez miasto krótkoterminowei pożyczki. Repariycje sum asym 

gnowanych nc aokształcające szkoir .ctwo zawodowe.

BERLIN, 13-1V, (Pat.) Jak donosi 
„Taegikhe Rundchau* wiadomości urzędo­
we t  Moskwy stwierdzają, że proces prze­
ciwko itiiynierom niemieckim został od­
roczony, ponieważ nie będzie on prawdo­
podobnie odłączony od ogólnego procesu 
przeciwko oskarżonym Rosjanom. Mater­
iały zebrane przeciwko inżynierom nie- 
miezklm tnają zawierać cały szereg no­

wych danych, które muszą być poddane 
jeszcze zbadaniu. Dziennik stwierdza, ie 
dla inżynierów nlerriecKicn pomyślniejszą 
rzeczą byłoby odłączenie ich procesu od 
procesu ogólnego. Należy sadzić, 
cświadcza „T^egliche Rundschau" że 
ze strony niemieckiej czynione będą dal 
aze próby odłączenia tego procesu.

Trocki otrzymuje urlop z zesłan ia .
BERLIN. 13. IV. (P a t)  „Telegraphen U- 

"■»h 1 -loru si z Moskwy, ze rząd sowiecki u~ 
dzielił T ro;kiem u urlopu pozwalając na udanie

s!ę do mi«js'owoSci kąpielowej na Krymie pod 
w arunkom , ie  powróci on stam tąd do twego 
syberyjskiego miejsca wysła lia.

straszającej ignoran«-jl naszego społeczeń­
stwa w tem zwłaszcza co się zabytków hl- 
storyczno-artystycznych : i etnograficznych 
ijczy i niszczeniu najciekawszych nieraz 
dzieł natury.

O k aw y  referat ymof. Węgrzynowicza 
nasunął nam Dowytsrte spostr teżen-a U- 
ważamy, że kuratorja i dyrekcje szkolne 
stanowczo za p a ło  czynią w kierunku 
rozszerzenia ruchu krajoznawczego wśród 
młodzieży szkolnej'. Na województw* 
wschodni* fcodaiże tylko, fedno czy dwa 
koła (w Wilnie) istnieją, a pracy — c«łe 
morze i to niezwykle ciekawej.

Po przemó n-Lniu p Węgrzynowicz* 
odczytano depesze do P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, pre2 csa Rady Ministrów, o 
raz zjazdu Rady Głównej Pol. Tow. Kra 
jozn., równocześnie obradującej w Bydgo­
szczy. Następnie członkowie zjazdu udali 
się na zwiedzanie uniwersvte*u-

Po południu o g: 16-ej był odczyt 
prof. Sławińskiego o WOnie, z przeźrocza­
mi (historyczno-arrhiteictGntczny), potem 
zwiedzanie miasta a wieczorem orzeesta 
wlenie w Reaucie, „Fircyk w zalotach".

S. Kl-skl.
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l R s s U  Si>uFtecKiei.
Kozacy wypędzają Żydów  

na Stepy.
RYGA 12-.V. 'A te ). Według fnformacyj, 

k tóre nadeszłj do Moskwy z *<auuazu, kor 
pod wodzą Paszentowa wypęi Ili na stepy Ży­
dów, k irzi osiedlili się na Kaukszit północ­
nym W yw ażała się regularna walkr której 
kres p c ło iy ła  milicja.

Porządek dzienny wczorajszego posie­
dzenia plenum Rady Miejskiej otwarto 
sprawą zaciągnięcia w Banku Gospodar­
stwa Kraiowego krótkoterminowej (zamiast 
uchwalonej długoterminowej) pożyczki ną 
wodociągowe i kanaMzacyjae ruboty inwe­
stycyjne dla zatrudnienia bezrobotnych I 
ro.-budowę elektrowni mleiskiej. Sprawa 
ta przedstawia się w sposób następujący:

W wykonmiu uchwał Rady Miejskiej 
Magistrat zwrócił się w swoim czasie z 
pismem do Banku Gospodarstwa Krajowe­
go o udzielenie miastu Wilnu pożyczki 
długoterminowej w 7 proc. obligaciach 
k^munalnycn w kwocie 3.920.000 zł. w 
złocie na aalsze prowadzenia kanalizacyj­
nych i wodociągowych robót inwestvcyj 
nych dla zatrudnienia bezroDOtnych i na 
daiszą rozbudowę elektrowni miejskiej.

Bank Gosoodarstwa Krajowego n ^ - 
jednckiotnie zapewniał przedstawicieli Ma­
gistrala, że zaprojektowane przez gminę 
m. Wilna pożyczki będą miastu przyznane 
i że żadnych przeszkód i trudności w tych 
sprswach nie bęctzig Tymczasem według 
otrzymanych przez Magistrat m. Wilna w 
mztcu r. b. ir.formacjj, pożyczki komu­
nalne mają być w naibiizszej przy3fłośei 
udzielone przez Bank Gosp. Kr. tylko mia­
stom mniejszymi, większe, zaś miasta no­
życzek tych nadal otrzymywać nie będą, 
lecz ir.ają się starać o pożyczki zagrani­
czne. Ponieważ jednak uzyskanie pożyczki 
zagranicznej wymaga wiele czasu, zaś spra­
wa zdobycia funduszów na daisze prawa 
dcenie robót inwestycyjnych jest b. pilną 
zarówno ze względów gospodarczych, a 
mianowicie z uwagi na Konieczność pro­
gramowej realizacji opracowanych i wyko­
nywanych już faktycznie projektów, j«ko 
też ze wzg ędów społecznych, mianowicie 
z uwagi na trwające w Wilnie bezrobocie 
j konieczność aalszego prowadzenia robót 
publicznych.

Wobec tego Mi-gisirat wystosował do 
Mlnisttrstwa Skarbu memoriał, w którym 
prosił M-wo o polecenie Bankowi Gosp. Kr. 
przyznania m. Wilnu jako w wypadku, za 
sługuiącym na uwjględnienie uchwalonych 
przez Radę Miejską pożyczek na inwestj* 
cje wodociągowe i kanalizacyjne, oraz roz­
budowę elektrowni względnie udzielenie m. 
Wilna na tez inwestycje funduszów . z in­
nych źródeł Przy tej sposobności wyjaś­
niło się, że chociaż na pożyczkę dłuaoter- 

I minową z Binku Gospodarstwa Krajowe- 
, go miasto liczyć nie może i zasadniczo 
trzeba się starać o pożyczkę zagraniczną, 
to jednak na czas przejściowy miasto tno 
że otn.ymać w Binku Gospodarstwa Kr. 
pożycikę krótirotern inową (roczną) w kwo­
cie około 4 milionów zł., ktćrąby spłacbo 
po zawarciu umowy na pożyczce z*g a 
niczną. W związku z powyższem Maglsirat 
zwrócił się do wczorijszepo plenum Rsdy 
M ejskiej o upoważnienie Magistratu w kie 
runku wszczęcia starań dl* realizacji tej 
pożyczki. Wywiązała s ‘ę krótka dyskuoj , 
podczas której miedzy innem' r Aro^.o- 
wicz domag-It się, aby na przyszłość przy 
zatrudnianiu bezrobotnych uwzględniano i 
rzesze bez-obotnych Żydów. Ostatecznie 
postawiony pod głosowanie wniosek Ma­
gistratu, zosta* przez Radę Miejską przy­
jęty jednomyślnie.

Równie harmonijnie Rada Miejska 
ustosunkowała się i do następnego wnios­
ku Magistratu w sprawie t;zeniesfenia kre­
dytów w budżecie 1927/28 r, <

Formalną burzę wywołał ostatni piKkt 
porządku dziennego — sprawa repartycji 
1200 zł., asygnowanych na subwencje dla 
szkół zawodowych dokształcających. Spra­
wa ta była już szeroko omawianą na po 
siedzeniach Komisji Ku!turalno-Oświitowej 
i Finansowej. Komisja Kulturalno-Oświato­
wa, chcąc zas ęgnąć fachowej opinji zwró­
ciła się do Kuratorjum Szkolnego z  prośbą 
wypowiedzenia się jakie szkoły z przedło­
żonego Kuratorjum spisu 11 dokształcają­
cych szkół zawodowych odpo Jadają wy­
maganiom stiwianym przez Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego. W odpowiedzi Kuratorium zakwali­
fikowało jedynie 6 szkó! polskfcn, wyeli­
minowując między innemi szkołę litewską 
i szkoły żydowskie, Jako nie odpowiada­
jące stawianym przez Ministerstwo wyma­
ganiom programowym Dacyzja z»b Komi­

sji Kuliuralno-Oświatowej do szkół zrw o- 
dowych zakwalifikowanych ptzez Kurato­
rium dołączyła jeszcze koedykicyjną śzk o - 
łę zawodową litewską 1 żydowzką szKOłę 
„Pomoc Pracy*.

Na tło subwencjonowania zawodowego 
szkolnictwa mniejszościowego wywiązuje 
się nsdei burzliwa dyskusja. Koleino głos 
zaoierają radni: Wygodzki, Aronowlcz, Fe­
dorowicz, Czcmihow, Zasztowt, iSzlapells I 
Mładkcwski.

Przedstawiciele bloku żydowskiego w 
osobach radnych: d ra Wygodzkfego I mec. 
Czernihowa domagiji. sie szerszego uwzględ­
nienia potrzeb szkolnictwa żydowskiego. 
Przyczem p. Czernihcw podkreśla cięż­
kie położenie materjalne i ekonomiczne 
szerszych rzesz żydowskich w Poisce. Zda­
niem mówcy, stanowisko zajęte przez sa­
morząd wileński względem zawodowego 
szkolnictwa żvdo’vsKfego jest formalnym 
atakiem na ostatnią placówkę pracy lud­
ności iydowsMej — placówkę, której na 
in ię  handel. W konkluzji mec. Czemiiiow 
apeluje do Rady Miejskiej, by ^zynowskia 
szkoły zawodowe przy podziale subwencyj 
nie były upośledzone.

Pc zrmknie iu listy mówców prze­
wodniczący prezydent miasta mec. Foie- 
jewski stawia pod głosowanie zgłoszone w 
tei sprawie wnioski Nic uzyskują one jed­
nak wymaganej ilości grosów.

r Przy ostfctecznem głosowaniu , pomi­
mo sprzeciwu endeko-chsdtcji Rada Miej­
ska jednomyślnie akceDtuje opinję Komisj* 
Kulturalno-Ośwhtc^ej, która, jtK o z n a ­
czyliśmy już wylej, przy rcpartycji sub­
wencyj uwzględniła zawodową koedukacyj­
ną szkołę litewską i zyaowską szkołę „Po­
moc Prscy*.

Dodatkowo Rada Miejska: na wnio­
sek Mjgist-atu zdecydowała wydzierżawić 
komendzie policji na okres trzechletni 
przysuń na Antokolu dla po!rzeb rzecz­
nego posterunku policyjnego.

i  p. Stgfob M .
(Wspomnienie pośmleitra)

„Człowiek jest tyła wn_t 
ile pozostaw i io srb ie  dob­
rych wspomnień".

Zmarły w dniu 63V 1928 r. ś p 
Stefan Kopeć, naczelnik Wydziału Sumo- 
rząnowego Wileńskiego Urzędu Woje 
wódzkięgo t!'odził się 26.Xii 1885 r. w 
majatku roozinnym Szynkach, mwiatu wt 
lejskiego. Kształcił się pierwotnie w szkole 
realnej w Mińsku LiL^nOtstęjińis w Peter­
sburgu, gfkie otrzymał maturę. Po z. że- 
iłiu egzaminu z łaciny wstąpił na wytWał 
Prawa Uniwersytetu Petersburskiego, lecz 
po prteałucnaniu kilKu semestrów zmu­
szony był opuścić Petersburg z powodu 
nieodpowiednich ć!a zdrowia warunków 
klimatycznych, poczem wstąpił do Lictum 
w Jarosławiu, gdzie też wyższe studia praw­
nicze w r. 1916 ukończvł.

Po zakończeniu tułaczki wojennej w 
Rosji wraca ao kraju i w Wilnie od m. ja 
1919 r. pracuje w Zarządzie Okręgu Wir 
leńskiegc w charakterze referenta w Wy­
dziale Samorządowym, nasiępnie po ewa- 
kuseti wraca do Wilna i tu od 14.11 19 2 łr . 
pracuje ■ w Departamencie Spraw Wew­
nętrznych Litwy Środkowej jako starszy 
referent w Wydziale Samorządowym i Jeri- 1 
r.oczcśnle kierownik wydziału, zaś od l.X,ll 
1021 r. jako naczelnik tegoż Wydziału. Na 
takiom stanowisku pozostaie Zmnrły w 
późniejdzej Delegaturze Rządu a następnie 
w Urzidzie Wojewódzkim,

Za zasługi położone dokoła organi­
zowania Samorządów w Województwie zo­
stał odznaczony krzyżem oficerskim o rde- 
ru „polonia Restituta*.

Zmarły odznaczał się niezwykłą Dta- 
wością charakte-u i rzaduo spotykaną de­
likatnością w stosunkach z ludźmi;, ar o- 
beiśtfu wyjątkowo ł miły, w stosu,iKach 
służbowych jako naczelnik wymagający i 
wyrozumiały.

Wśród najbliższych ^współpracowni­
ków pozostawił żal szczery, głęboki I 
wspomnienie słoneczne, 5. K
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RUCH ZAWODOWY.
Z dna nędzy robotniczej na z/em iach lite  w*

sko~białoruskich. *

co pomagało ma poro*

Oddalony o 15 kilometrów od naj­
bliższej stacji kolejowej wśród lasów ist­
nieje w powiecie wołożyńskim, w Żarae- 
lach, około m. Wiszniewa olbrzymi tartak, 
własność znanego senatora gdańskiego p. 
Jewelow^Kiego.

W tartaku tym 1 w lesie przy wyrębie 
pracuje zgórą 400 robotników. Jest to je- j 
dno z największych na naszych kresa h 
środowisk przemysłu drzewnego.

Niesłychana nędza wśród robotników, 
oraz skandaliczne warunki pracy, panująca 
w tym zakładzie, stale stoso wany w yzysk 
przez zarząd tartaku, w stosunku do bez- 
b onnej masy robotniczej, dotychczas nie 
zorganizowanej, h m in ie  ustawodawstwa 
ochronnego i cały szereg innych jawnych 
i ukrytych nadużyć, char?kteryzuja stosun­
ki panujące w Żardelach.

Całe rodziny robotnicze mieszkają w 
szałasach, skleconych z desek, w b ru d ­
nych i niesłychanie nie.Mujnych norach, 
pełnych zaduchu i robactwa, gdzie na 15 
mtr. kwadratowycn powierzchni mieszkał 
nej gnieźizi się po 20 osóo wraz z rodzi­
nami i dziećmi. Zarząd tartaku nie dba o 
pomieszczenie dla licznie sprowadzonych 
robotników, a gdy ci chcą wyouaować so­
bie jakie takie baraki, Każe się im płacić 
za t. zw. „obrzynki" grube pieniądze. Prócz 
tego nadleśnictwo ściąga od nich obecnie 
grube kaiy z l  bezprawne siawianie budyn­
ków na gruncie rządowym.

Oddział Kasy Chorych w m. Wisz- 
niewie, oddalony o 7 kiiomttrów od tarta­
ku funkcjonuje niesprawnie i posiada zbyt 
mały personel na tak wielką liczbę ubez­
pieczonych. Jeden lekarz jest stanowczo 
niewystarczający przyczem leczenie odby­
wa się niedbale, na co ustawicznie skarżą 
się miejscowi robomicy. Były wypadki, że 
robomików, pracujących przy wyrępie nie 
zaiejestrowrno w K-isie Chorych, m im cźe 
administracja tartaku potrącała im normal­
ne wkładki ubezpieczeniowe.

Robotnikom przetrzymuje się wypła­
tę należnych im zasiłków nieraz po mie 
siącu i po półtora miesiąca, a gdy nie 
mając środków do życia proszą o zaliczki, 
wjdeje Im się kartki, opiewające na pew- 
ne kwoty, za które to kartki miejscowi 
sklepikarze wyeteją towar po lichwiarskich

cenach lub też zamieniają je na gotówkę, 
płacąc 50 proc. ich wartości.

Lichwa żywnościowa panuje w Żar- 
delach niesłychana. Żywność naogół jest 
drożsrą c 30 do 40 proc., ale zato zarob­
ki robotników są o wiele niższe, niż np. 
w Wilnie i wahają się od 2 zł. 60 fir. do 
7 zł. dziennie. Skutkiem tak niskiego wy- 
nagrodrenfa wielu robotników jest zmuszo­
nych pracować na dwie zmiany t. j. po 16 
god?in na dobę, to też omdlenia przy pra­
cy ••ie należą do rzadkości. G ty admini­
stracja iarteku przekona się, że jakaś psr- 
tja robotników w lesie, któ/zy pracują na 
akord, poczyna przy 12 godzinnym dniu 
pracy zarabiać ponad 8 lub 10 zł. dzien­
nie, zmniejsza się im natychmiast stawki 
akordowe, co tutaj nazywa się zrywaniem 
ceny i jest stosowani* m  porządku dzi n- 
n) m.

Urlopów wypoczynkowych, przewi­
dzianych usiawą nie wydsje się robotni­
kom wcale. Nie są również stosowane i 
inne ustawy ochronne, jak to: dodatkowe 
wynagrodzenie za pracę pofajrantową, 
dwutygodniowe wymówienie pracy i t. p.

Na tle przetrzymywania wy/łaty za­
robków dość często zdarzają sie wśród ro­
botników żywiołowe odruchy niezrdowo- 
lenia, kończące się interwencją policji.

Jeden z największych takich buntów, 
w którym brało udział parę tysięcy robot­
ników, zdarzył się dnia 3 Kwietnia r. b. 
Rozgoryczony wstrzymaniem wypłaty przed­
świątecznej t um rzucił się na kantor fa­
bryczny, chcąc tikowy zdemolować. Inter­
wencja nolicji okazała się bezskuteczną i 
wzburzenie wzrastało, grożąc niecbliczalne- 
mi następstwami i niewiadomo jakie były­
by skutki tego incydentu, gdyby nie przy­
padkowa obecność delegata Związku Rob. 
Przem. Drzewnego w Wilnie, który po­
wstrzymał przed ekscesami wzburzony 
tłum robotników i swojem przemówieniem 
uspokoił wzburzone umysły. Odbyte na­
stępnie pertraktacje przy pośrednictwie 
delegata związku doprowadziły do pozy­
tywnych rezultatów.

Wyżej ooisane stosunki pracy pa­
nują, trzeba to sobie uświadomić, nie gdzieś 
w Afryce centralnej, ais u nas w woje­
wództwie wileńskiem w dwudziestym wk-ku.

S-ski.

Te krzaczki mogły 
nietylko przez Os-

Z CAŁEJ POLSKI.
— Umowa o warunkach pracy ic l- 

nej na Wcłyniu.W pierwszych dniach m. 
bieżącego w Ministerstwie Pracy 1 Opkkl 
S-jcłacznej została uzgodniona między 
Zmązkis Robotników Rolnych i Związkiem 
Ziemian Wołynia umowa, usiahjąca wa­
runki pracy i płacy robotników rolnych na 
terenie woiew. wołyńskiego na rok służ­
bowy 1928/29.

Podpisanie umowy nastąp.ło w dniu 
14 m. b.

— W artość realna płac robotniczych 
w Polsce. Ciekawe dsne, dotyczące płac 
robotniczych w zestawieniu z kosztami 
żywnośi i w latach 1924—1927, komuni­
kuje Główny Urzi.d Statystyczny. Gly 
koszty żywności w wymienionym okresie 
wzrasta*r {stopniowo, wsksźmk wartości 
realnych płac robotniczych w pierwszych 
8 miesiąca, h 1924 r. znacznie przewyższa 
wskaźnik płac nominalnych. Przez resztę 
miesięcy roku 1924 i w r. 192c płace no­

minalne i rtalne utrzymują się na jednym 
prawie poziomie. W 192o r. wskaźnik płac 
realnych obniża się znacznie w stosunt u 
do wskaźnika płac nominalnych i do­
piero pod koniec 1927 r. zauważyć się 
daje Dewien, nieznaczny zresztą, wzrost te­
go wskaźnika. Drne w roku 1927 przed­
stawiają się w sposób następujący:

Miesiąc Wskaźiiikr nominalne „ ^ ,Ł ®in |k 
Koszt-żywn. płac roboto,

I 143,1 131,0 91,5
ii 141,5 131,2 92,7
lii 14u 2 134 4 95,9
IV 142,0 135,4 95,4
V 143,7 135,7 94,4
VI 147,1 139.1 94,6
VJI 147.7 139 7 94,6
VIII 146 6 1*0,9 96 1
IX 146,3 144,5 98.8
X 145 5 147 4 101,3
XI 148,9 147,4 99,0
XII 147,4

była krzaczkami,
zumiewać się.

Mec. Honigwill. 
być wykorzystywane 
trowskiego.

Świadek. T«k, dktego tc i ja tak du­
żo wiem.

Mec. Honigwill. Z ilu osóo składała 
się wówczas rodzina Ostrowskiego?

Świadek. Nie wiłem dokładnie.
Mec. Babiański. Hromady wówczas 

nie było o cóż więc mógł być podejrzewa­
ny Ostrowski.

Świadek. Miałem polecenie władz i 
wypełniałem je.

Następuje przerwa poczeni osk. Okiń 
czyc powiadamia przewodniczącego, że 
wpłacił do kancelrrjf więziennej 150 zł. ja­
ko zwrot kosztów sprowadzenia z  więzie­
nia w Białymstoku śwtedk? Wigdora Try- 
szmana craz presi o zarządzenie w tej ma- 
terji. Przewodniczący oznajmia, że odnośne 
zarządzenia zostaną wydane. Dalszy ciąg 
przewodu odbywa się przy drzwiach zam­
kniętych- Zeznają oficerowie oddziału li go 
Szt. Gen.

Po przerwie obiadowej zaczynają się 
zeznania świadków, w sprawie zabójstwa 
konfidenta Iwaszkiewicza.

Świadek Horodzionok stwierdza, że 
glówr.ym sprawcą mordu był zbiegły za­
granicę Judzicnok Andrzej oonadto nie 
może wskazać nazwisk. Przewodniczący 
przypomina śwlł-dkowl, że badany przez 
sędziego śledczego wskazał na oskarżo­
nych: Kozrczonka, Kcwalonka, Kowalewi­
cza. Świadek nie neguje. Bad ula świadka 
sprawiają strouom niemało kłopotu. Plą­
cze się on i nie rozumie pytań.

Przewodniczący. Czy dziś piliście przy 
obledzie?

Świadek. Nie, ja tylko nie spałem 
całą noc.

Nie wygląda to na prawdę, bowiem 
zapach zdradza przyczyny przemęczenia.

Świadek Franciszka Iwaszkiewiczowa 
mówi drżącym głosem przerywanym tka­
niem: całą noc m ęcryi jego, żyły wyciąga­
li, szyję poderżnęli. Wszyscy o tem wie­
dzieli

Przewodniczący. Któż zabił syna?
SwiaaeK. Wiaaomo kto, hurtki.
Prze w Kto mówił, że męczyli
Świadek. Ludzie ze wsi, przez okno 

patrzah.
Prok. Rauze. Co się Stało z waszym 

mężem?
Świadek. Jego bolszew‘ki zibili jak 

odstępowali. W nocy trzecn przyszło, za- 
braM i więcej nie wrócił. Syn był wtedy u 
Polaków. Za ojca syu dla Polski pracował, 
szpiegów wykrył i zs.to go zabili.

Świadek Otton Iwaszkiewicz, brat za­
mordowanego stwierdza, że ogólnie wlado- 
mern było, źe brata jego mieli zabić. Mó­
wił m u 'o  tem Elistej Hrad^onek.

Prok. Kalapski. Co mówił wam Le- 
gieekh

Świadek. Ze brata mordowało ze dwu­
nastu, a ludzie przez okno patrzyli. Bo­
browski mówił mi też, że Miotła był u ju -  
dzionka pized morderstwem

Oświrdczenie te nie wywołuje zdzi­
wienia gdyz już uprzednio kilku świadków 
resnswafo, że prze i krytyczną dii zamor­
dowanego nocą Miotła konferował z Ju- 
ddonkiem.

Ten że Judzionok uciekając do Rosji 
pcuczsł rodzinę, te  składając steznaah* mu­
szą wskazywać na zbiegłych do Rosji jsko 

,, na morderców.
Mec. Ettinyer. Dlaczegóż brat wasz 

i poszedł do Judztonka skoro wiedział, że 
. planowany jest na niego lamach?
| Świadek. On wcale cie poszedł, jego 
t wciągręU siłą J zamordowali.

Świadek Pelagja (Smyrak, nie pf- 
t vierdz? zezm.fi złożonych u sędziego śled­
czego, kiedy wskazywała na szereg uczest­
ników mordu, znanych ze słyszenia Obe­
cnie wymieni*? jedynie nazwisko Judzionka 
Andrzeja.

Proces S i a M l i j  WlsśdaMRa-Botjotiiiczei firomady.
31-szy dzień obrad

Po wznowieniu przewodu sądowego, 
jeszcze przed sprawdzeniem listy obecności 
świadków osk. Bursewicz prosi sąd o o- 
desłanie gn z powrotem oo więzienia 
gdyz czuje się źle. Przewodniczący zezwala 
i osk. Barsewicza wyprowadzają.

Siaje przed sądem świadek Sosnowski. 
Na wstępie oświadcza on, że organizator 
hurtka Zabielew, był członkiem afesy 
szpiegowskiej i w rezultacie skażam1 zo­
stał na 5 lat więzienia ciężkiego. Hurtrk 
ten prowadził następnie oskarżony Sałyga.

Po aresztowaniu przywódców Hro­
mady przytrzymano list adresowany do 
Marszałka Piłsudskiego. List ten zawierał 
protest, wyrażony przez tajne nadzwyczaj­
ne zebranie hurtka, przyczem mówi się w 
nim, że zebranie wzywa centralny sekre 
tarjat do kierowania zbrojnym wystąpie­
niem, w którem cały  proletarjat białoruski 
gotów jest wziąć udział.

List ten pisany był Drzez Wincentego 
Krupicę pod dyktando Marmysza.

Sw, Sawluk, st. przodownik twierdzi, 
że zbiegły do Ros,i hromadowiec Szym­
kiewicz, uc-eń gimnazjum białoruskiego 
uważany był w szeregach hremadowskfch 
j^ko zastępca starosty, po przejściu wła­
dcy w ręce robotniczo włość,ansniego rz«j 
du białoruskiego.

Starostą miał być Ssłyga, o czem 
już wspominali inni świadkowie.

Sw. Salmowski, espirani P. P, od 
szeregu lat jest komendantem posterunku 
w Rndoszkowiczach, gdzie jak wiadomo 
było gimnazjum białoruskie. Świadek wy­
mieniu całj szare ? ucęniów, któ zy mieli u- 
prawiać szpiegostwo, względnie należeli do 
jaciejki komsomołu. Z pośród nich So­
bolewski b. sekretarz Hromady aresztowa­
ny za szpiegostwo, a następnie zwolniony 
za kaucją zbiegi do Rosji.

Po aresztowaniu przywódców hroma- 
dowskich uczniowie Kułak i Gryg kolpor­
towali proklan acje komunistyczne, a tro­
pieni pi zez oolicję zbiegli dc Rosji. Świa­
dek stwierdza, że znaczna część wychowan­
ków gimnazjum no otrzymaniu patentu 
uciekała do Rosji.

Na pytanie prokuratora co wie o dzia­
łalności Ostrowskiego twierdzi świadek, że 
oskarżony w 1925 r. mieszkał w okresie 
faryj wakacyjnych w majątku senatora Wła- 
sowa Migewka. Sam, często wyjeżdżał. 
Oskarżony otrzymał rd  agenta uywitdu 
sowieckiego Witkowskiego zni czną sumę,

Osk Ostrowski 31 "czego pan nie 
wspominał nic u sędziego śledczego o tej, 
tak Wlanej okoliczności?

Świadek Wówczas nie pamiętałem, a 
sędzia ślecirzy nie przypomniał runie.

Mec. honigwill. Gdzie mieszkał Os- 
irowski w majątku Własowa?

Świadek W oficynie, specjalnie dla 
niego odremontowanej. Oficyna otoczona

ie  ouosobiiiienie ziembiistwa polskiego n r 
Ukrainie, jego stanow 'sko typowo koloniza- 
torskie musiały przy pierwszem wstrząśnie- 
ni't zgotow ,C mu .en sam los, ja ti sro tykr 
białych kultunreperów  ze strony kolorowych 
tubylcćw. gdy budri się wSróa nich poczucie 
własnej siły i uświadomienie czj to plemien­
ne^ czy tembarazićj narodowe, jak w Indjach 
i Egipcie".

Autor nadmienia, źe n iem a na nieśli 
bolszewizmu, byt to bowiem ruch później­
szy i nie wyrastający z miejscowego po 
dłoża. Nr Ukrainie, tkwiący w masie chłop­
skiej naturalny radykalizm społeczny został 
wzmocniony przez względy narodowościo­
we i obrócił się frontem przeciwko ,.Je- 
miaństwu polskiemu, które swej społecz 
nej roli na tym terenie nie zrozumiało i 
nie wykonało:

„Jednos.ni z pośród ziemiaństwa bar­
dziej światłe i szlachetne mogą czuc nawet

pewien sentyment dla iudu miejscowego, mo­
gą żywic dlań uczucia patrjarchalne, noga 
postępować sprawiedliwie i nie wyzyskiwać 
sweg , uprzy ■ le‘ )wł itgo  położenia, ale du 
rzadkiui wyjątków należy zaliczyć takiego 
obszarnika. ;tóryby uznawał, ż r jegc obo­
wiązkiem jest rola czynna w procesie cr y- 
wateLkiego (a więc społecznego i narodo­
wościowego zarazem] uświadamiania się wło­
ścianina \ że ,pan* i .chłop" — jego sąsiad 
odwieczny — to powinny byc nie dwa światy, 
lecz jeden świat a  dwóch poziomach tylko"

Uwagi pcwyźszr nietylko są trafnym 
obracnunkiem orzyszł&ści polskiej na Ukrai­
nie, ale zarazem w dużym stopniu oazwier- 
dadlają aktualny stan stosunków na zie 
miach naszych. cz.

Popieracie Ligą 
Morską i R z e o z r . ą !

Z OSTATNIEJ C hiyiL i

Powitanie min. Zaleskiego w Rzymie.
RZYM, 13 4. (Pat). Powitanie min. 

Zaleskiego odbyło się w sposób bardzo i- 
roczysty. Na stacji oczekiwali ministra dy­
rektor departamentu ogólnego włoskiego 
ministerst” » spraw zagranicznych, dyrek­
tor gabinetu premjera oraz poseł Maioni, 
ambasador polski w Paryżu Chłapowski 
radca Romer oraz członkowie poselstwa 
polskiego w pełnym składzie wraz z żona­
mi. Prócz tego było kilkanaście osób oso 
bistych znajomych pp. Zaleskich. Kilkuna­
stu fotografów i dziennikarzy oczekiwe.c 
na ministra wewnątrz i zewnątrz sali. Mi­
nister Zaleski zamieszka wiaz z miłżonką 
w apartamentach poselstw*, polskiego.

W godzinach popołubniowych min.

Zaieski złożył Wizytę w pałacu Chlggi pre­
mierowi Mussoliniemu. Serdeczna rozmo­
wa obu mężów stanu trwał?* około awóch 
goazin. Następnie min. Za.eski wziął uaział 
w herbacie wydanej w salonach poseistv:c 
dla przedstawicieli prasy włoskiej ornz 
szeregu wybitnych osobistości ze świata 
politycznego. Wszystkie dzienniki włoskie 
przyniosły gorące słowa oowitania, w któ­
rych z naciskiem podareślają serdeczność 
stosunków istniejących pumiędzy Włocha­
mi a Polską.

.Zainteresowanie przyjazdem polskie­
go ministra spraw zagranicznych jest po­
wszechne.

Lotnicy niemieccy w Nev^Jox»kUu
NOWY-YORK. 13. IV. (Pat.) Samo­

lot niemiecki „Bremen", który w dniu 
wczoidjszym przedsięwziął wiefki lot przez 
Atlantyk do Ameryki Północnej zakończy! 
się zwycięsko lądując nc lotnisku Mitchsl- 
field pod Ncv.'ym-Yorkiem e  godz, 8 min. 
45 wieczorem według czasu środkowo- eu- 
ronejsktego. Samolot wBremen" co do lo­
su którego powstały w ciągu lotu pc tażne 
wątpliwości witany był entuzjastycznie przez 
olbrzymie tłumy ludności Nowegc Yorku. 
Na spotkanie samolotu „Bremen" wyru­
szyły liczne fp a n ty  amerykańskie, które

eskortowały go do miejsc? wylądowania. 
Wszystkie radjosta-je amerykańskie na- 
tycnmiast pc wylądowaniu rozniosły wia­
domość po całym świecie.

W pół godziny po zakończeniu lotu, 
radjostacje niemieckie podały okoliczno­
ściowe przemówienia, podkreślające do­
niosłość tego nowego zwycięstwa dla zbra­
tania narodów na polu kultunlncm. Prze 
mówienia niemieckich radtostacyj z nacis­
kiem podkreślały fakt obecności n& aero­
planie „Bremen" przedstawiciela narodu 
irlandzkiego.

Entuzjazm Berlina.
BERLIN. Iś. IV. (Pat). Cały Berlin w ciągu 

popołudnia trv~a< w gorączkowem wyczekiwaniu 
wiadomości o ló tn^acł transatlantyckich. Do­
piero po godz. 6-ej pp. nadeszła wiadomość do­
nosząca, iż samolot „Bremen" widziany był nad 
Nową Szkocją. Na ulicach Berlina zapanowała 
radość. Dzienniki wieczorne zaczęły wydawał co 
poł godziny pecjamc dodatki nadzwyczajne.

Ostatn dodatki, nadzwyczajne uważaią lot 
transatlantycki „Bremen" jakn lot ukoronowany 
już pełnym su! .esenr. „Nacht Ausgabe" oświadcza 
z tryumfem, ze samoiot niemiecki b i ł  -paratu 
radiowego, bez poparcia ze sLuiiy żeglugi, bez 
żadnej pono ty  ze strony czynników urrodowycl? 
i bez prmocy nawet organs*acyj gospod.nrczycb

przygotowany został przez >aronr von Hoeneiel- 
da i roigi nzowany technicznie do lotu przez 
kpt vi m Koehla.

r Vossische Zt( " w wyderiu noeuem pod­
kreśla, ze poraź pierwszy ud~ło się lotnikom 
.w/ciężyć pó> locnj Atlamyk w kierunku ze 
Wschodu na Zachód. Radujemy się — oświadcza 
dziernik — z sukcesu osiągniętego przez n i>  
r  ecką maszynę, zaopatrzoną w niemiecki motor 
Według dotychcza iowyćh wiadomości lotnicy 
przebyli w cS godzin 3.500 kim, 1 tc w większe, 
części w n a jtr  oniejszych Wmunkach at.r isfo 
r l  nych przy -viatracl. przeciwnych o sil* 50— 
60 kim. na godzinę.

K R O N IK A .
Dzift Justyna.
Jutro; Anastazji
Wtcbćd iłonca—g, 5 ra. 00 
Zachód „ g. 18 eu 10

i*cTEO ROLO Q lCga£.

S i i i i ie  i  prawdziwe.
Redaktor „Przegiąd-i V-/ileńskfcgo“ w 

rubryce pod tytułem _Z mego notatnika" 
opowiada w Nr. 7 swego pisma o rozmo­
wie is pewnym „tresowyimr ziemianinem 
na tem^t procesu Hiomaay

„Kresowiec" białoruski uiawnił v  tej 
rozmowie tak wielki zasćb niezrozumienia 
istotnych elementów i podłoża tego zjawi­
ska społecznego, które pod nazwą procesu 
Hromady znalazło swój nieunikniony eni- 
iog przed kratkami sądowemi, że pobu­
dziło to autora Jo wypowiedzenia kilku 
ogólnych rkfleksyj o stosunku Dolskiego 
ziemiaństwa na ziemiach wschodnich do 
otaczającej je rzeczywistości.

„Jaskrawą lustracją tej zadziwiającej 
krótkowzroczności i organicznej niezdolności 
do zrozumienia no; yzh procesów społecz- 

■ .iych jest polska literatura p iraiętnil.arska, 
dotvc^ąca niedawnej przeszłości. Wiem by­
łych zi.mian, a jeszcze więcej ziem>anr i. o- 
głosiło drukiem swe rspommem^ z lat 1917— 
1920, pisane nieraz barwnie i zajmująco, bez 
przesady i zmyśleń, nawet z niema/ą anzą 
krytycyzmu. Przeważnie są to  azieje likwida­
cji . ielkie, własności ziemskiej ha ziemiuch 

krs ftjkich. Poruszają ten temat i Kossak— 
Szczucka i Derożyński i Dunin—Kozicka, że 
wymienię tu pióra najbardziej utalentowane. 
Ale psychikę „kresowego" obszarniita pol­
skiego, czy ma on dc czynienia z ludzm i- 
kraiftstfm, czy b‘jłoruskim, m y litewskim 
cechuje rażące podob jftstwo. Różnice tkwi? 
jedynie w formach zewnętrznych i tempera­
mencie.

Otó wspomniane cutorki, bezwątp.enia 
inteligentne i obuar-m e z nysrem obserwa­
cyjnym, w swych refleksjłct i analizie wy­
padków, których ofiarą wszystkie one padły — 

, sdiadzają jeden wspólny ry niezmiernie cha­
rakterystyczny: niezdawania sobie absolutnie 
sprawy, nawet dziś, po wszystkich tych 
straszliwych przeżyciach i doświadczeniach,

— Spostrzeżenia a ,a  !tt heteo* logi­
cznego U. S. B. z dn 13 IV. b. r . Ciśnienie 
ś/ednie w milimetri li 761. 1 empera.ura średnik 
4-1° C. C pad w milimetrach. -  Wiau prze a- 
, ający pół tocno v*chodr l. Półpochn irno. Mini­
mum na dobę—2° C. Maksimum +  3° C.

Tendenci: barometrycznas — spadek ci­
śnienia.

— Aicybiskup prawosławny Teodozjusz 
w Wilnie. W 3niu II b. m. przybył do Wilna z 
Warszawy arcybiskup prawosławny leodozjusz

A. ybiskup Teodozjusz w Wiln1* tatrzyma 
się r>a dni parę uociem powraca dc Warszawy.

— Odw „anie  przyjęć czwartkowych n 
wojewody Dowiadujerij si", że z i iwoou wy­
jazdu p. wojewodziny Raczkiewic tcwej przyjęcia 
czwartkowe w pałacu zostały odwołane.

ure-flrpwa
— Frzyjęcia u p. wojewody. W dni i 13 b, 

m. p. wojewoda Rzcżkiewici przyjął delegację 
Stowarzyszenia Piekarzy i Młynarz” w V imię . 
sprawie normowania cen mąki i ehlt oraz 
księdza Sopoćsę w spr wie odbudowy kościoła
ŚW. Igoil.ruo. . . . .

— Wojewoda dononał oględzin objśktow 
przeznaczonych na celc o p led  spofrezr J. V.'
dniu irc irajszym, w godzim»-h popołudniowych 
n ojewoda w towarzys wie naczelnika V >działu 
Rolnictwa i naczelnika y^działu  Dracy i Opieki 
Społecznej dokonał oględz.n objektów rolnych, 
przeznaczonych na cele ypieki społecznej

AliMiNISTRĄCYJNA.

— Słuszne zarządzenie. Jak się dowiadu­
jemy starosta grodzki wydal zarząd -i ° zaDr. 
niające utrzym; wanta w śródmieściu bydła roga­
tego i nierogacizny.

Zarządzenie o wydane zostdfj nietjjlke 
ze względu na wygląd zewnętrzny miasta, w któ- 
rem nr pryncypai iych ulicach b. < sęsto spaci o- 
wały dotychczas krowy lub świnie, ale przede- 
w >zystkiem ze rzględi na konieczność zabez­
pieczenia w Sródmieścii należjtego stanu sam- 
tarnego szcz gólnit w okresie .etum , gdy wzr. ■ 
sta zwykle niepomiernie ilość choróo i eriaemjL

— Wyniki rowizji w hoteiach wileńskie 
Jak s:ę (.owiadujemu w miku rewizji hoteli 
przeprowadzonycn przez Starostwo Grodzkie, 
cztery hoteic uznane zostały za niemożliwe do 
użytku puolicznfeo z t  względu na ich stan, nie- 
od,iowiadający najelemen arniejszviu wymogom 
przepisó\r sanitarnych. OdncSne władze poleciły 
do dn. 20 b. m. doprowadz:ć hotele te do stanu 
należytego gdyt  w przeciwnym razie zastaną one 
zamknięte.

MIEJSKA.
— Urlop prezydenta m iasta. Prezydent 

miasta mec. Poleje „ski » przeciągu miesiąca ma­
ja korzystać będzie z jeduomie*.ęcznag< urlopu.

— W sprawie budowy w Wilnie piekarni 
iiiechwniczujj. V dniu onegdajssym wico-prezy- 
de lt miasta Czj * w towarzystwie intend.ntury 
wileflrkiej pułk jmgiela, konferował z dowódcą 
O. Ki III, gen. Litwhowlczeiii w sprawie budów* 
piekarń mechamczaej. Jak już w swoim czasie 
podawaliśmy piekarnia ma puwstać przy ui. Le­
gionowej i będzie obsługiwi la z rjw no miasto, 
jak i wojsko. Ponieważ pierwotnie nasuwające 
się trudności natury technlcmej zostały już usu 
nięte w sprawie budowy piekarni mechanicznej 
pomiędzy orzedet :wicielami władz wojskowych i 
srmorządu wileńskiego osiągi ięte zostało całko­
wite poroś uiui nie — Magistrat w najbliższym 
czasie zamierza przystąpić do wstępnych r«bó 
przy budi iwie, przyczem przepidwadz_na zosta­
nie normalna bocznica torowa od strtji towaro­
wej to zabudowań ntlynu i płeka*ni. Naznaczyć 
uileży, iż nowi-wybudowani. piekniiiia podleg tć 

będzie wyłącznic zarządowi m iaslr.
— Posiedzenie Komlsll Gospodarczej. W 

m iiiedziałek 16 b m. w lokalu Magistratu m. 
Wilna odbędzie  się posiedzen ie  miejskiej Komisji 
O osDO dzrcze: Porządek dzieyiny posiedzen ia  po­
damy w numerze następnym.

— M. ri: ‘ra t w cażuje jeszcze 30 robotni­
ków do robó kanalizacyjnych Jak się dowia­
dujemy Magistrat nostanowił zwiększyć ilość ro­
botników zatrudnionych przy robotacn kanaliza­
cyjnych. W in ii 10 b. m. do pracy zostanie za- 
angażowanych eszcze 36 bezrol ntnych.

— 12 tyuięcy na uporządkowanie miasta. 
Jak się dowiadujemy Malistra* m Wilna wyasy­
gnował 12 tys. z otych n? uoorządkowanie pla­
ców i ogrodów miejskie...

— Prze., rg  ?■ dostawi dla M agistratu 
Kabli 1 m aterjałów  elektrycznych. W swoim cza­
sie Magistrat m. Wilna ogłosił przetarg na dosta­
wę kabli i materjałów elektrycznych D<- p r^ ta r -  
szu stanęło .1 firm zagranicznych i krajowych. O- 
oecnie Magistra* przystąpił lut o j rozpatrzenia 
zgłoszonych ofert. D seyaja zapadnie w począt­
kach p r r zrego tygodnia.

— Starostw o Grodzkie przystąpiło do n - 
czyszezi Ma straganów Jak się dowiadujm y Sta­
rostwo Grodzkie w Wilnie przystąpiło do rewi­
zji straganów na łyńkach, wiieftskirt

Onegdaj . r  Łukiszkach z poieceni? siaro- 
sty p. Iszory uamknięrr zostały za sprzeaawanle 
zepsutego mięsa dwa ztrrgany. Na rynku nowo­
gródzkim .am krlęty został jeaen stragan.

— Działalność m !:jskiego pogotowia ra- 
innLowego. Podług ostatnio sporządzonego wy- 
kazu statystycznego miejsicie pogotowie ratunko­
we w cią„u ul ńegłego miesiąca ir.ięrwenjowało w
680 wyoadkach.

W OJSKUAa

— Inspekcja kuchn: rytuamej- Komendant 
garn/zmnu miasta ppntk. lwo-Giżycki w dniu o- 
neguajszyrr dokornt lustracji kuchni rytualnej, 
gdzie ydaie się strawa dla szeregowych wyzna­
nia mojżes*.u#tgc

Inspekcja \ >*ła wynik dodatni.
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O P IE K A  S P C Ł Ę C Z N A

— /m iana  systemu wydawania zapomóg 
dla bezrobotnych. Wydziel Opieki Społecznej 
Magistratu /decydował z dniem 15 b. m. zm enić 
dotychczasowy system wydawania zapomóg dla 
1 ;zr< bornych. ln?*acja polegdć będzie na tem, 
śa, bezrobotni — Zyd-d otrzymywać bę ą zapomo­
gi nif* z gminy żydowskiej, dokąd M g strat nad- 
sy łił asygnoware na ten cel kredyty, lecz bez­
pośrednio z Magistratu-

Z _ £ q L E »

— Rozszer-toi< sieci kolejowe!. Jak się 
dow adujemy. Wileńska Dyrekcja Kolejowa za­
mierza w roku bieżącym rozpocząć reboty nać 
rozszerzeniem sieci kolejowej w obrębię Dyrekcji 
Wileńskiej.

S P R A W Y  A K ftfrE M lC K IE

— „£obo tka". Dziś dnia '14 b. m. oźbę- 
ozie się „Sobotka* w Ognisku Akadamickiem 
przy u l Wielkiej 24. Początek o godz. 11-ej.

SPRAWY gO BO TSlSZE.

— Mość bezrti ^otnych pracowników umy­
słowy d u W dn U 14 b. m P. U. P. P. zerejtstrc- 
wał w Wilnie 520 bezrobotnych pracowników u- 
mysłowyc.i, którzy m: j? prawo do korzysta’ ia 
z zapomóg dla bezrobotnych.

— Robotnicy oapern l żądają 10 proc. p<-- 
Jwyaki. Jak się dowiaautemy -cootnicy papieiń 
wileńskich i chwalili domagać się od macodaw- 
c ó - podwyższenia dotychczasowych stawek ra 
rąbkowych o 10 proc.

Żądaniu temu kategorycznie przeciwstawili 
się wnścic ela fabryk.

Możliwy jest konflikt pomiędzy robotnika­
mi a pracodawcami.

— Fryrjerzy dom i gają się zwięks enla 
taksy z i s tn y ż-n le  i golenie Fryzjerzv /ileńscy 
projektują zwiócić się do władż z wnioskiem n 
podw ż s erie  dotychczasowej taksy fryzjerskiej 
za golenie i strzyżenie. Przynuszczać n ilezv. Iż 
niczem nieuzasadnione żądania fryzjerów zosta­
ną przez odnośne władze odrzucone.

Z  P O P R A W C Z A ,

— N lerdany szmuglei. Ontguaj n* odc:n- 
ku Orany kilku przemyto ków usiłowało prze- 
szmoglować do Litwy 2 worki rodzynek. W czas 
jednak zdemaskowani przez patrol K. O. P-u 
■rtemytnicy zmuszeni byli salwować s'ę uciecz­
ką, porzucając towar przeznaczony do kontra­
bandy przy granicy.

— Z pogr anlcza łotew skiego W ciągu u- 
biegłego tygodnia za doraźnie wydanemi prze­

pustkami granicę pclsko • łotewską przekroczyło 
377 osób, udając s.ę na drugą stroi ę granicy dla 
załatwienia spraw handlowych.

— Ucie zka i  L twy Onegdaj na odcinku 
N. Trok przekroczyła niele?al ie granicę polsko- 
litewską mejaka Anna Kcrdelis, która zbiegła z 
L-twy, uch dzac przed represjami rządu litewskie­
go 7a rzekomą działalność antypaństwową. 1

— Postrzelenie podczas ćwiczeń. W dniu 
onefdajszym podczas ćwiczeń prowadzonych przez 
X BaoL K. O. P-u w pcbi źli Oran, w czasie 
strzelaniny próbnej, został postrzelony ślepym 
nabojem w p'ersi szeregowec Macjewicz Wła­
dysław.

Rannego przewieziono natychmiast do 
Izby Chorych.

Wobec tego. iż zachodzi tu moż'iwość roz­
myślnego postrzelenia sprawę przekazano do zba 
dania posterunkowi zanda-me.ii.

— Zat zymanle podejrzanego „p taszka" w 
strefie nadgranicznej. W dniu wczorajszym poste­
runek policji w Dryświatach aresztował podej­
rzanego osobn ka. podającego się za Fadzieja Du- 
browskiego. Dubrowskitgo Aresztowano w okoli­
cy Mierzańcetuż przy granicy polsko litewskiej.

W notesie u aresztowarego znaleziono ta­
jemnicze notatki i rysunki. Wobec tego, iż zacho­
dzi podejrzenie, że Dubrowski przybył nielegalnie 
z Litwy sprawą zajęły się odnośne władze śledcze.

RÓŻNE.
— P.P.S. hedz:e się dnm ag-ć, by w dniu 

1-go maja "ezwolono na jeden ty ł o pc hód ro ­
botnic/y. Dowiadujemy się, źe P.P.S. postanowi­
ło domagać s :ę u władz, bv w dniu 1-go ma'a, 
jako w dniu święta robotniczego zezwoiono je­
dynie na p ichód or^rnizuwany staraniem Komi­
tetu Okręgowrgo F.P.S.

— Podniesienie cen na chleb. W dniu 12 
b. m . Starostwo Gr >dzl;ie w Wonie, uważając 
żądania pieka-iy wileńskich za słuszn**, posta^o- 
w ło podnieść ceny nc chleb o 3 g r . n_ kile chk - 
ba rari wego i do 65 groszy za kilo chleba 
t. zw. 65°'o,

— Zjard b. wychowanek glm razjum  Anny 
jastrzębskiej. Komitet Organizacyjny Zmzau b. 
wychowań k gimnazjum p. Anny Jastrzębskiej w 
iłydze, Petersburgu i Bobrujsku prosi o anowne 
Koleżanki o pr danie swych adresów dc Komite­
tu (Wsrszawa,* ul. Mianowskiego 11, m. 9, Anna 
Jastrzębska).

Zjazd odbędzie się w maju r  b. S isła da­
ta zjazdu i program będą zakomun kowane oso­
bom, które zgłoszą chęć uczestniczenia.

Teatr i muzyka.
— T eatr „P.e łu ta" na Pohulance. Dz:ś o 

goJz. 23-ej po raz jedenasty .Ekos i Psyche' J. 
Żuławskiego

„W ilki w nocy". Jujro. w niedzielę o 
godz. 76-ei po cenach  zniżonych przedstaw ien ie  
p o p u 'a m e  Komedii w trzech  odsłonach  T. P  ttne- 
ra  .Wilki w nocy*. Meble z firm y a . Bołtupski.

— „E ros 1 Psrehe *. Jutro o godz. 20-ej 
.E ros i Psvche* Żuławskiero.

— 1 / pon'rdzi*ł>-k .E ros i Psyche*.
— Stefan Jaracz w Redu Me. to środę *8-go 

b. m. wj stąpi w Reducie zn ko mi ty artysta i re­
żyser Teatru Narodowego w Warszawie Stefan 
Jaracz, w sztuce Swena Langego p. t .S im son i 
Dalila*. Bilety w biurze .Orbis* od 1 zł. oo 6 zł.

— 1 ea tr Polski sala „Lutnia". Dziś i jutro 
p n z  drugi i trzeci Svietna krrtochwila Kratza 
.M ąż o dwóch żonach*, w której humor króluje 
od początku do końca, to t ż krotochwilę tę pow­
szechnie z« ą wieczorem śmiechu.

— W coniedzlrłek raz jeszcze grana będzie 
komedja węgierska .Nie ożenię się*

— „Spisek caiow ej" jako popołudnlówfca. 
W niedzielę o godz. A w 30 popoł. grana będzie 
sztuka Tołstoja i P. Szczegolewc .Spisek ca­
rowej* (Rrsputin*). Ceny miejsc od 20 gr.

— „Fenom enalni. um ow a" na rzecz Ooie- 
ki Szkolne> g nnazium im C ackiego. R rzecz 
Opinki Szkolnej odegraną zostanie w Teairze 
Polskim dziś o godz. 5-ej pnpoł. amerykańska ko­
medja Johnsona .Fenomenalna umowa*.

— Poranek op rowy M Salecklego. Jutro 
w niedi. e e  o godz. 12 m. 30 popo}. wystąpi raz 
jeden na poi anku w Teatrze Polskim M acz’ sław 
SalecKi, wybitny »enor operowy, znany radjosłu- 
chiczom wileńskim z transmisji warszawskiej.

W poranku jutrzejszym weźmie równ eż u- 
dział Jadwiga Kruźanka, znana i ceniona artystka 
opery.

Program zawiera arje i duety operowe oraz 
szereg pieśnią D‘Alberta, Bizeta, Czajkowskiego, 
Goum da, Leone-raiło, ileniusaSi. Niewiadom­
skiego, Noskowskiego, Oretice, Paderewskiego, 
Puccini ego Różyckiego, Tosti‘“«os Wagner* i Vęf- 
di‘ego. Akf mpanjament objął Rafat Rubinsztejn. 
Bilety oc 50 gr. do 4 zł 50 ;r. do nabycia w ka­
sie Teatru Polskiego od il-ej rano do P-ej wiecz. 
bez przerwy.

— Sprawa sej«nu letniego w Teatrze 
po-B rnardyńsklm . Kierow nictwo Teatru r Isuie 
go złożyło w lut m r b Maoisfr/towi umotywo­
wane podanie w kwestji wydzierżawienia Teatru 
Letniego w ogrodzie po-Bernardyńskira.

W sezonie 1« tnim kier wniclwo prowadzić 
będzie repertuar popularno-luQO» y co cenach b^r- 
d o nisk;ch Podczas targów północnych przewi­
dziane byłyby występy operetki.

R  a d I ©•
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 43ć mtr.
SOBOTA 14 kwietnia.

16 00. Chwilka litewska 
1615 Komun kat sportowy.
16.30. .Rola nauczyciela pracuiącego na tuteiszej 

wsi* II odczyt (dokończenie) wygłosi Włady­
sław Strzelecki.

16.55 .Użytkowność rasy i kierunek hodowli 
owiec* odczyt z działu .Hodowla* wygłosi

inspektor trdow li Towarzystwa Rolniczego 
Alfn-d Terlecki.

17.20. Transmisja z Warszawy. .Rzdjokronika* wy­
głosi dr. Marjan Sttpowski 

17.50. .Kącik dla pań* wygłosi Ela Bunehrowa. 
18.15. Audycja dla _zieci. .O  Kościuszce* poga­

danka, recytacje, muzyka.
10.00. Gazetka radjowa.
19.25. Sygnał c asu i rozmaitości 
19.35. .Rudy polskie* odczyt z działu .Naukc o 

Polsce* wygłosi p^of. U. S. b. Bronisław Ry­
dzewski.

2C.3'1, Transmisja z Warszawy. Operetka Fr. Le- 
ht -‘a .Hrabią Luxemburg.

22.05 Komunikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyKi tanecznej.

Ha w t t i  M a .
— Uslło anic samobójstwa. Usiłował otruć 

się esencją octowa O. B., zam. nrzy ul. Subocz 68. 
Przyczyna targnięcie się na życie—oobicie przez 
męża. Desperatkę umieszczono w szpitalu ży­
dowskim.

— Podrzutki. W korytarzu domu Nr. 36, 
rrzy ul. W. Pohulanka, znaleziono ped zutk* płci 
męskie1, którego umieszczono w przytułku Dzie­
ciątka j ;  zus.

— W bramie doiru Nr. 21, przy ul. Subocz 
znaleziono podrzutka pici męskiej. Jednocześnie 
w pobliżu zaaresztowane podejrzaną kobietę, któ­
ra się okaza.a F, u ln ą  Wasilewską, zam. przy u). 
Antokolskiej 76 Wasilewska zeznała, że usiłowała

odrzucić niemowlę, które jest dz'eck:'em jej cór­
ki ze względu na nader ciężkie warunki mater­
ialne.

Na prowincji.
— Pożar. We wsi Małe Olgniany, wskutek 

Wadliwego unądzenia kominu, S D a l ły  sie 2 domy 
mieszkalne, 2 chlewy, 2 krowy. Świnia i inwen­
tarz mar w" Izabel. Mackiewiczowej i Elżbiety 
Wasilewskiej. Straty 500t zł.

icie w tjika
Sensacją czwcrtkowego wieczcru było uka­

zanie się narir.uu fenomen Inego olbrzyma z Po­
znania Leona Fmeckiego, który dzięki iwei nad­
ludzkiej sile i niezawodnemu nelsonowi, wsławił 
sif na cał m niemal świecie. Pinecki, dzięki swej 
fe-omenalnej tudowie, sympatycznej i dc brr dusz­
nej twarzy, zdobił sobie z n. ejsca naszą publicz­
ność, która go grrąco oklaskiwała.

W pierwszej parze bez wyniku przez 20 
min. walczyli S/czerbińs i z Budrusem (Kłajpeda)

Radość {ja galerji wywołało ukazanie się 
na rirgu dwóch brutali: Orłowa z Kiryłowem 
Obydwaj zip/śnicy nie sz zędzili s r»bie sztur- 
chuńrów, jakby to była walka bokserska. Ponie- 
v a t  » nika nrzyhierała chwilami charakter zwyk­
łej bóiki arbiter udzielił zapaśnikom Kilkakrotnie 
napomnienia. W 17 min. walka już tak jaskrawo 
odbiegała od regulaminu, iż sędziowie byli zmu­

szeni ją przerwać, zas obu zapaśnikom udzielić 
po porażce — nadto, za niespertowe zachowanie 
się i nieposłuszeństwo ubvdwuch ukarano grzyw­
ną pp 50 zl. Obu brutali wygwizdano

C ężka atmosfera rozjaśniła - tę. gdy na 
ring wystąpił gorąco oklaskiwany olbrzymi po- 
znańczyk Pinecki, przeciwko któremu stanął 
Estończyk Krystoff. Była to walka kota r  mysz­
ką W 2 min. potężny podwójny u :ls, . Wielko­
polanina był tak orzekonywujący, iż Krystofi ru­
nął na obie łopitki.

W ostatniej parze poteśny Pooshoff - 5 
min. przednim pasem przypieczętował na obie 
łopatki Łotysza Krumins.

Dzia w sobotę walczą: Rorshoff—Kłrył0W, 
rinecki—Krumin, Szczerbiński—Willlug, Bryła— 
Krystoff.

SPORT
Boisko sportow e w Nowych Trokach.

Jak się dowiadujemy z inicjatywy Pow hto- 
wego Komitetu P. W. i W. F. zostaje uruchomio- 
re  w Nowych Trokach boisku sportowe do użyt­
ku stowarzyszeń przysposobienia wojskowego. 
Prace nad budewa boir^a już zostały rozpoczęte 
ped fachowem kierownictwem por. Misiewicza.

RUCH STRZELECKI.
Ćwiczenia strzeleckie z broni mało­

kalibrowej.
W drfu 9 b. m. w Anglei.!kach, gminy ru- 

dziskiej odbyły się zawody strzelecnie z bron.' 
małokalibrowej, zorganizowane przez Oddział 
ZwiątKu Strzeleckiegr w Połukni.

Wyniki zawodów średu e.

W ybory 2-arzgdu O ddziała Zw. Strze­
le c k ie g o  w Landwarowie.

A dniu 15 b. w, czyli w przyszli, niedzielę 
odbędzie się w Landwarowie ogi ilue ..ebranie 
Lftcnków Odor'8łu miejscowego Z w ^ .k a  Strze­
leckiego, na którem z :>staną dOKuńane wybory 
nowego zarządu Oddziału.

kuch wyd&wniczy.
Ukazał s> Nr. 14 .Tygoo.iika Ilustrowc.,m- 

go*, na którego bogatą ir»fc akladają lę artykji- 
ły: ,N»sza nrzyszłość* A. Uziembty, .Daihad* M. 
Jarosławskiego, ,i1ezpiec ersf to podróży mor­
skiej* SŁ. Odyńca, .Albrecht Durei* W. Husar­
skiego. dalszy cą«  p w Set W. Sieroszewski go, 
p. t. .Pan Twardosl-Twardowski*. J. Wołoszyn ow- 
skiego „JiroS tn będzie*, oraz poezje K. Wie­
rzy i.skmgo i A Chojecf lego. Oprócz tego numer 
zawiera stałe aziały, jak.K roui.. |  tygodniową* P, 
Choyncw skiego Kr sowe siedziby |  Iskie, któ­
re uiegły zakładzie* prof. A. Uroanskiego ora 
aktualności.

Miejski Kinemgtograi

Knltira]RO'QiiNlatow|

SALA MIEJSKA 
(ul. Ostrohramskt 5)

Ceny

Od dnia 8 do 15 kwietnia r. b. włącznie będzie wyświetlany epokowy arcyflm
fH TH Uflllli T lW r  — draniat w 12 aktach według ogólnie zn an e j powieści Bee- 

1,111. I .1 “ UJr lUJUH cher Stowe po»t tym samym tytułem. Najwinioślejszy hymn 
m ił ści i 'co ln cśc i Najpotężniejsze ..rcydzie^o świata. Wykonanie .ego filmu kosztowało 
przeszło 2.000.U0O dolarów eżys. r a genjałnego Harry S. Pollarda. W roi. głó*n.: n'ezrown »ny 
tragik świata, murzyn JAMES B. LU WE, Geerge Sigman, Gertruda Asłor i wielu ii łych. Tysiące 
statystów W noczekalni koncerty radjo. Orkiestra pod d y .  p. Wł. Szczepańskiego. Początek sean­

sów o g. 4. Kasa czynna od godz. 3.30. W dniu 9. IV. i b. początek seansów o godz 2. 
ile ów rt n . r  ot gr b a lo n  10 gr. Następny a.ogran.: .Czławiek zviorzę* ■ .074

Klno-Teatr

„ H E L I O S "
ul. Wileńska 38. 

Pean o 1 6 , 8 i 10.

D Z IŚ ! Triumfalny superfilm, który wprawił w zdumienie CAŁY ŚWIAT!

nitweTa.Ks Wschód słońca,
śi!ć wyrazami dzisiejszej mowy ludzkiej. W roi. gf. JANET GAYNOR I
Reżyser ja genj. MURNAU. Nowa era w k iem ^t. Prawdziwj’ cud technikf i sztuki. Widz doTna 
wrażenia, t .  p/Łeżyw.i kaw»ł życ:a. » n:e, że w dzi film. Luna Park. 2.000.000 dolar, koszt. Mir. 131

Coś, czego nie 
sposób okre-

G. 0 ‘B R 1E N .

KINO

LL WIELKA 42

DZIŚ! Dawno oczekiw any słyn ny film
na t".e powieści

w A. Hoffmana.
Nąjwyb ti teiszy kc medjedramat wszystkich czasów w 14 w\ akt. Łzy i śmiech wywo­
łuje najwybitniejszy rneljodramat »Zi<ć firm y  Kohn“. Ludz e d o sło w n ie  płac/ą ze 

________.ćmipęhu NADPROGRAM; komt-dia w 3 aktach „SZ aŁ FILMOWY*. 1132

ł / a n u v  uw L^m w aiijr o i j  u i i j

„Zięć ruty Cohn“

CYRK
„Colosseum " na pi Łukfsk.

Dziś n sobotę 11 kwietnia 2 wielkie erzedstaw lenia -  Dzienne o g. 4 popnł., na które dzieci, 
uczniowie : woisk. na wszystkie miejsca p ł cą połowę 111 Wieczoii m o godz. 8-ej 10 pierwszo- 
rzę nych atrakcyi artystjczn. i dalszy ciąg waik zayaśn ezych: l )  K .rwcff (S y b erja ) i PoO tscf
'Frankfurt), 2} P.neik' (Wicikop.) i Krumiu (Łotwa), 3) Szczerbłński (Wa^s .) i Willing 
(BpńlO, 4 ) Bryl (G Ś 'a jk) » Kry3»of (Estoni>). S z C Z f  g Ó ły  W p r o g r a m a c h ,  im

REPREZENTACJĘ
i  składnicę konsygnacyjną na WILNO i prowincję od­
da poważna, od dziesiątek lat istniejąca krajowa fabry­
ka pierwszorzędnego murkowego artykułu 3pożywczt go, 
znanego i zurowarszonego na całym terenie. Rzplitej.

Firmy z branży, zajmujące się repte-zenta. jim i, 
mogące udowodnić w tym względz.e dłuższą o yocną 
dzieła' ;Ość, wzgl. przeds.ęhtorstwa prbwaoząte pokre­
wną działalność np. hurtownie, złprowadzone u odbior­
ców prowadzących sprzedaz wy.obów spożywczych i 
delikatesowych, posadająca odpowiednie składnice, 
uoraszasię o kierowanie zgłoszeń do .Par*, Warszawa, 
Moniusz'i 2 ood 784/15. 1094-0

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Kol. Faństw. w Wilnie ogłasza 

przetarg na dzierżawę restauracji I, II i Iii ki. 
na st, Mołodeczno z terminem objęcia 1 czerw­
ca 1928 r. oraz bufetów na st. Janów, Woł- 
kowysk miasto, Zahacie, Lachowicze, Lubiąż, 
Kiena i fryzjerm na st. Grajewo z terminem 
otnęcia 15 maja 1928 r.

Termin składania ofert upływa 1-go maja 
r. b- o godz. 12-ej w południe.

Szczegółowe warunki podane są w ogło­
szeniach przetargu, wyszczególnionych na wy­
mienionych stacjach oraz w Gmachu Dyrekcji.  
i i 27/222___________ D y rek cja  K. P . w  W iln ie

ZARZĄD NOWOWERKOWSK1EJ FABRYKI 
PAPIERU Sp. Akc.

podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszy, iż 
w dniu 30 kwietnia r. b., o godzinie 5-ej po 
południu, oabędzie się w lokalu Zarządu w 
Wilnie przy ui. Gdańskiej 6, Doroczne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszy, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) wybór przewodni­
czącego, 2) sprawozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 3) rozpatrzenie i zatwierdzenie bi­
lansu oraz rachunku zysków i strat za rok 
1927, jakoteż planu działalność. . na rok bieżą- 
cy, 4) wybór członków Zaiządu i icn zastęp­
ców oraz członków Komisji Rewizyjnej, 5) u- 
stalenie wynagrodzenia członków Zarządu, 6) 
Wolne wnioski. U24

E c o le  P ig f e r  d e  P a r i s
Pe- sjonat dla mfodyah panien w aobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre odżywianie, świeże jpownfrze Avenue 11, 
vemore 18. LA V AR EN N E  (Seme). Stenografia, 

handlowość i język francuski. 515

O g ł o s z e n i e .
Kasa Chorych m. W.ma Dodaje do wia­

domości że w dniu 17 kwietn.a b. r. o go­
dzinę 10-ej rano w lokalu D/Tr. „R. Woje­
wódzki;' przy ul. Wielkiej 46, będz e sprzeda- 
aa z licytacji ruchomość, składająca się ze 
sprzętów domowych, palt męskich oraz war­
szta tów  tkackich do tkaniny drzewnej, 
śróbsztaka i bormaszyny, zasekwestrowanych 
za zaległe składki n'a rzecz Kasy Chorych m 
Wilna

Bliższych wiadomości można zasięgnąć w 
Kasie Chorych m- Wilna Wydział Egzekucyjny 
(ul. Magdaleny Nr. 4). 877—0

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m Wilna cgłtsza, i?  n? odbytem w 

dniu 2 kwietnia 1928 roku losowaniu 1 i 3 obi gacyj-
nych nożyeręk miejskich skon wertowanych w roku
1925 zojtały wylosow^n? następujące obBgacje:

I wM iiftlmlw z roku 1901.
52 zł. NN 11. 20 54. 74, 119. 163, 177, 353, 

406, 408, 444, 479. 544,549. 672, 8C7, 1006, 1098, 1138;
260 zł. NN. 1253. 1Z79, 1443;
52C zł. NN. 1492, 154^ 1549, 1652, 1711;
na ogólną sumę 4 368.— złotych.

III polpikl rllM iiti z roku 1913.
52. zł. NN 5, 13. 24, 61, 83, 114. 140, 139, 203, 

212r 219, 259, 331 333. 440, 523, 548, 556;
260 ił. NN. 730. 859. 910;
520 zł. NN. 1078, 1100:
na ogólną sumę 2.756.— złot.
Spłata wylosowanych obligacyj w ich wartośd 

imiennej będzie dokonywana od dnia 2 lipca 1928 ro 
ku w kasie Magistratu.

OpNtę kuponów od obiigacyi powyższych poży­
czek dokonywa kasa miejska.

Szef Ścieli Finansowej 
(podpis nieczytelny).

Główny Buchalter
(rocipis nirciytelnv) 1128

Zaw iadom ienie.
Nmiejszem kom uniluj mv Sz. Kl/jenteli, iż sklep p. f. 

„ELE CTROL" (z ul. Mickie H o 2'A zr.ST A Ł  PRZENIE­
SIONY do domu Nr. 11 prry ul. TROCKIEJ (\ s-a-vis kościoła).

Sprzedaż artyku ów elektro-technicznych, narięd-i gar­
barskich, wvrobów żela/nyc i in.

Z pow<~du pr eniesienia f-my i o novego Iokrlu ceny 
zniżone o 20% d j  Unia 1 czerwca r. b. Przekonajcie się! 1134

Z m i a n a  n a z w ’s * k a *
PteDrzyk Jótefa Kazimierz, chorąży W. P., ur. 1 

marca 1897 r. w Wieliczce, syn FrmHszka i Franciszki 
z domu Grzywacz, zam. przy ul H żej Nr. 27. jnićw l 
podacie o zmianę nazwiska rodowego P1FPRZYK na 
„Z A L E S K I".

Komisariat Rządu na m. st. Warszawę (E^sp. 1) 
podaje powyższą prośbę do powszechne) wiadomości 
z nadmienieniem, że w rryśl grt. 4 ustnwy z dn. 24. X 
1919 r. (D U. R I . Nr. 88 po z. 478) wcino przeciw jej 
uwzglęun en u zgłos ć do Min. Spraw Wewn. zarzuty, 
które podać należy Ho Komisariatu Rząnu na m. st. 
Warszawę (Eksp. I) Szpitalna 7 w przeciągu 90 dni od 
dniL ogłoszenia w „Monitorze Polskim". 1126/188 

Za KOMISARZA RZĄDU na n r st Warszawę 
(—) W. Miklaszewski.

O b w « e s 7 c z f c i r i £ e  p r z e t a r g u .
DyreKcja Kolei Państwowych w Wilnie cgłas/a na dzień 

27 kwietnia 192 3 roku przetarg publiczny na sprzedaż 200 ,ot 
stary h szyn wąskotorowych tra j i  parowej o wysokości 70 
m,m. w połowie w przęsłach i w połowie luźnych z odpowied­
nią ilością rozjazdów.

Oferty składać należy do g. 12 dnia 12 kwietnia 1928 roku 
dc Prezydjum Dyrekcji w Wilnie. Do oferty dołączny powinien 
byc dowód za wpłacone do Kasy DyreKcji wadjum w wysokoś­
ci 5 proc. samy oferowanego objentu.

Dyrekcja z strzegą _otie prawo dokonania scrzednżi w 
całosai lub części >wo, jak również prawo ewentualnego unie­
ważnienia przetargu.

Dyrekcja K. P. w Wilnie,
1064/88 VI-0.

Zmiana n&zwiska.
1) Goldman Maksymilian, kupiec, ur. 15 X 1877 r. 

w Warszawie, sya Hermana 1 Eugenii z domu Łaska, 
zan  przy ul. Lwowskiej 13. wniósł podanie o zmimtę 
n iw isk a  »oaowego GOLDMAN na nazwisko „GO- 
DZEWSKI*.

Koroisa-jat Rządu na m. sł. Warszawę (Eksp. I) 
Dodaje powyższą prośbę do powszechnej wiadomości, 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 Ustawy z dn. 24.X 
1919 r. (Dz. Ust. Rz, JP. Nr. 88 poz. 478) wolne prze­
ciw jej uwzględnieniu zgłosić eto Ministerstwa Spraw 
Mewręfrznych zarzuty, które podać należy do Komi­
sariatu Rządu na m. st. Warszawę (Eżsp. I) Szpitalna 
7 w przeciegu 90 dni od daia ogłoszenia w -Monito­
rze Polskim". 1125/187
_________ KOMISARZ RZĄDU na m. s tW a ^  za? ę.
t2 Z S € X S £ X 9 f iZ S S Z 3 S Z S )& a a e X 2 9 S X 3 S Z B (

mmiii
KAPELUSZY i kwiatów sztucznych
wykonuje wszelkie zamówienia 1 orzerÓDkl,

Robota solidne. CENY NISKIE.
Wilno, Skopówka 6—28 (w podwórzu).

1097-1
a z se x B @ x s< m c se x 5 )tó z a ® x a )8 a a ® i

Potrzebnaniania
ty lk o

z I g M  S r a t o l M i
od zaraz. Dąbrowskiego 7, 
m. 7. Zgłaszać się od go­
dziny 8—10 rano i od 3-ej 
do 5 ponnt. 11C2

D o m  m u r o w a n y
z ogrodam (osobniak) w 
centrum m asta ze wszyst- 
kiemi nowoczesieml wy2<* 
daini sprzedamy ze 5.000 

dolarów.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. 1135-2

Z E O f l R B l g j f *
NAJTANIEJ

M. UYSZOMIRSKI, byry 
majster f imy A. Rydlewsici, 
Wilno, Ostrobramska 13.

1100

M a R I a  o]fBf£jihdo 
J  I C U I C  sprzedania.
Dow.edzieć się u p. Marjf 
Brzozowsk’ei. Belmy 1—32

Leśnik
i

z rosyjską szkołą leśną, 

długoletni LES JfCZY,
eksploatator poszukuje 
posady od 1 czerwca Ła­
skawe oferty do redakcji 
dla A. O. 1096-1

Potrzebni
r.a wyjazd do restauracji: 

w oźny do szatni zksucji. 
i zesp ó ł muzyczny

składający sfę z  mandoli- 
nistif, gitarzystki i skrzypek 
Dowiedzieć się w Jenerał 
nem Bfuue „Administrato­
ra* Wielka 56, Wilno, 
od 4 do 6-e|. 1138-1

Poszukujemy
majątków ziemskich, folwar­
ków, ośrodków do kupna 
za gotówkę. Zgłaszająqt się 
kosziów nie ponosi nrzy 

zgłoszeniu. 
Wileńskie Biuro 

Kom isowo-Handlowi 
Mickiewicza 21, teł f 52.

113A-

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną.

Przy zakupach prosimy naszych  Szan. Czytelników powoływać się  na ogłoszenia w ,r Kur jerze W ileńskim**.
Rtdazcja l Admimstracja jagielioaK a i .  fc l. Iv9. Qt*i * e oc godz. 9—4 ppoł. Nacaelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł kcu iktoi działu gospodarczego przyjmuje od godz. 10 do 10.30 prze ,ołuJ. we dorki i piątki. Rękopisów Ttdakc.i nie zwTtca

Adiainistrator przyjmuje od 9—2 ppoł, O^Rszenia przyjmują sią od 9 — % ppoł. 17  — 9 wiecz. Konto czekowe F^K. O. 80.750. Drukarnia — ul. iw. Ignacego 5. lei. oyj.
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